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Upraszamy o wczesne odna- 
wianie abonamentu, gdyż tylko 
tym sposobem uniknie prenait- 
anerator przentcy E otrzyimnywa- 
niu „Przegłądu*. 


Przeqiąd polityczny. 


Lwów 20 marca. 

W petersburskim Zrawilicistwiennym Wie- 
siniku pojawii się carski reskrypt ua smie jeno- 
raliego guberratora Fiulandyi. W akcie tym car 
mówi, że jego wierni poddani w kraju finlandzkim 
powinni być zupełnie spokojni o swą konstytucyę 
i wszystkie poręczone in prawa i przywileje, al- 
bowiem car jak przedtem, tak i teraz obdarza 
ich swew zaufaniem, pragnie ich dobra i bynaj- 
mniej nie ma zamiaru zmieniać zasaduiczych sto- 
sunków w tym kram. Dalej car dziękuje fiulandz- 
kiemu srjnoi za mhes wietnopodiańczy, w któ- 
rym wyrażono niewzruszope przywiązame narodu 
do dynastyi i mezem niezachwianą wiarę w spra- 
wiedliwość carską. W końcu wzywa car „swych 
wiernych fiulandczyków*, aby to, co rzekli w ad- 
resie, udowodnili czynami, mianowicie, aby prze- 
dewszystkiem zaniechali agitacyi, która bolesnie 
dotknęła serce carskie, bo jest wyrażaie skiero- 
waua przeciw usiłowaniom, mającym na celu ści- 
ślej spoić Hmlanlsę z całym organizmem pań- 
stwowym; a nastęjmie. aby, o ile tu od nich za- 
leży, chętnie się przyczynili do zuprowadzenia 
pewnych zmian administracyjnych, które będą 
tworzyły cguiwo, łączące ich kraj z resztą mo- 
narchji. 

7, tego roskrypta, będącego odpowiedzią na 
adres finlandzkiezo sejmu, wymka, że do Fiolan- 
dji będzie zastosowany system, wypróbowany już 
w innych krajach, zabiunych przez carat, — sy- 
stem polegający na tem, że chok solennych zape- 
wnień szanowania praw krajowich będzie tpwalo 
powolne usuwanie znamion odrębności, aż z nich 
nie zostanie ani śladu. Wówczas uderzy młot ro- 
syjski z całą Siłą: fintaudzki kościół stanie się 
„tołerowanym*. finlandzki język ustąpi ze szkół i 
urzędów - i będzie powiedziane, że Finlsndya 
była cd wieków, nawet i przed wiekami, nawskróś 
rosyjską i prawosławną, a zatem taką znowu być 
musi. Tak przecież zroliono va Litwie, tak za- 
częto w Konugresówce, tak przeprowadzono w Di- 
wonji i Estonji, gdzie się nawct okazało, że Dor- 
pat — to starożytny Jurjew, a Rewel — to Ko- 
Arwnń: czemażbv inaczej, miało być w Fiulapdvi! 
A dia biednych Fialaudczyków mie ma wyjścia, 
sami s; za słabi i nikt ich nie wesprze, nikt nie 
pożałuje, oprócz sumienia ludzkiego, które kiedyś, 
inż po czasic, potępi carat. Jeśli to pociecha, to 
ardzo smutna. 

Lecz jednocześnie coś się psuje w państwie 
jropowiczów, jest tam jakiś prąd, im nieprzyjaźny, 
a o tyle silny, że walczyć z nim muszą już jawnie. 
Wiejka arystokracya, roily bojarskie wywodzące się 
od łimyków, i imie, potężne zasługą w dziejach 
lub majątkiem ~ zduwna się usunęły od udzialu 
w rządzie, potępiuły panujący syste.n, lecz nie 
czynily żadnej opozycy. Zdaje się, że teraz już 
się przebialu miarka ich cierpliwości i zaczęli 
w;powiadać swe załowolnienie z burmistrzowania 
aierzystów takich, jak Ioniedon: scew, Manussvia, 
Wyszniegradzki i inni tak samo, jak ci, nieznani 
i tak samo futarscy Od pewnego czasu zaczęły 
dochodzić pogloski, że ostatnie zmiany w organi- 
zacyi „ziemstw“, czyli po naszemu rad į wydzia- 
low powiatowych, p-dvieciły szlachtę rodową «dlo 
kluchej walki z rządem. Nie było jednak na to 
ż dnych dowodów. AŻ teraz wystąpił jeden juj 
o'jaw: jeneral:y gubernator Moskwy. książe Dot 
goruków otrzymał dymisyę. Jest to urząd bardzo 
wysoki, odpowiadający np. urzędowi aagielskiego 
*ice-króla w lndyl, albo w Irlaudyi, albowiem 
Moskwa, jako stara stolica, ma w oczach narodu 
dziwny urok i aureolę macierzy miast rosyjskich, 
podczas gdy Peterstuig jest uważany za miasto 
1 arweniuszowskie, kosmopolityeczne i urzędnicze. 
Jeden z członków tłynastyi, albo jakiś wielki ary- 
stokruta mógł tylko ów urząd piastować i zawsze 
był w znacznej mierze niezależny od centralnego rzi 
du Przez długie lata takim jeneralnym gubernatorem 
był stary książe Dołgoruków, bliski krewny morga- 
ratycznej małżonki Aleksandra Il, Osobistość uży- 
wająca ogromnej powagi. Usunięto go, bo się oka- 
zało, że był naczelnikiem  uiezadowolnionych. 
Dzienniki wysługujące się rządowi, rzuciły po- 
twarz na księcia. bo daly do zrozumienia, iż był 
przekujniy, „utrzymywał z kupieckiemi sferami 
karygodne stosunki, a nadto żydzi znaleźli jakąś 
ścieżkę do niego i mieszkali w Moskwie tak swo 
bodnie, jak w Berdyczowie, lubo podług ustaw i 
intencyj rządu być tam wcale nie mogą*. Jeden 
dziennik dodał jeszcze do tych słów, że „gdyby 
rząd był mniej łagodny i nie wzurygał się przed 
skandalem, to mógłby księcia posłać na Sybir . 
Tak w oczach rusyjskiej publiczności rzucono 
plamę na charakter tego dostojnika i umotywowa- 
no jego dymisję Tyn:czasem zawsze poważny i 
astrożny korespondent Poł Corr. pisze o tem, że 
całą w ną księcia było to, iż w Moskwie nie mia 
ły siły drakoniczne rozporządzenia centralnego 
rządu, ucisk nie istniał, czynownicy z popowiczów 
nie burwistrzowałi i wytworzyło się tam życie 
całkiem inne, 102 w Petersburgu, a jemu bardzo 
niemiłe. Według raszych informacij, całe bojar 
stwo rosyjskie skupiła się w Moskwie i tam pol 
silnem skrzydłem Dełgorukowa myślało o cięzkiem 
położeniu narodu, zapizępmętego w jarzmo po 
powiczów. Jeśli tak było, to istotnie, podług 7a- 
patrywań czynowników, książę zasłużył na Sybir, 
a'e oni woleli nazwać go łapawuikiem choć nin 
nie mógł być jeden z największych magnatów, 
który sam nie wie, ile ma majątku. 

Jeśli rzeczywiście wytworzyła się w Moskwie 
„kameryllu* hojarska to zrozumiale jest, dla 
(zego miejsce Dełgornkowowa zajął brat carski 
Seręjusz. On we da działać na szkolę dynastyi i 
oddany polowiczom , będzie szedł na ich pasku. 
Ale, jako prolog tej nominaryi, otbyła się ponura 
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scera: żonę Sergjusz”, która dotąd nie zmieniła 
protestanckiego wyznania, zniewoluno przejść na 
prawosławie. Angielskie depesze z Petersburga 
donoszą 0 rozpaczliwej walce jej damy Z popami, 
lecz urzędowy telegram z Rosyi zaprzeczył owym 
depeszom i zapewnił, że wielka księżna Sergju- 
szową sama zapragnęła przejść na łono wschod- 
niej cerkwi. Niech każdy temu wierzy, kogo uwa 
ża za bardziej godnego wiary. 


Francuscy biskupi z Avignonu, Aix, Dax, 
Poi ®t, Reins i Tuluzy ogłosili w swych dycce- 
zyalnych tygodnikach (Les Semaines róligieus s), 
że się zupełnie zgadzają z poglądami, wypowie- 
dlzjianemi w liście pasterskim przez paryzkiego 
arcybiskupa kardynała Richarda, jak zaś wiadomo, 
ten książę Kościoła, powołując się na Encykliki 
Papieża Icona XII, zalecił duchowieństwu uwa- 
żać republisę za prawnie istniejącą formę rząslu, 
której zatem księża nie powinni zwalczać ze wzglę- 
dów religijnych, albo kościelnych. — Przystąpienie 
inuvch francuskich hiskupów do tej deklaracji 
kardynalu Richarda nia ogromne znaczenie, bo te- 
raz jaż tylko kilku biskupów trna na stanowisku 
monarchieznens 

Z Nowego Orleanu piszą, że adwokat Par- 
kersou, który zwołał mectyug, protestujący prze 
eiw uniewipnienia Włochów oskarżonych o zamor- 
dawanie szeła policji Hennessty'a, otrzymał wyrok 
śmierci podpisany przez „trybunał maffii*. Wyrok 
teu wzi: -- „Jesteś pan skazany przez nas na 
śmierć. Nawet Bóg Wszechmocny nie uratuje cię. 
To-śtny zoprzysięgli. Przyczyniłeś się pan do za- 
mordewania naszych kolegów, — za to umrzesz. 
Cala woja rodzina będzie otruta, twoi przyjaciele 
bedą zasztyletowani*. — Ponieważ są jakieś do- 
wody, że sędziowie przysięgli byli przekupieni, 
przeto wdrożono nał nimi śledztwo. Tymczasem 
Włosi dopuścili się jeszcze kilku mordów w No- 
wym Yorku i Chicago. W skutek tego zapanowa- 
lo rgromne na nich rozdrażnienie. Dzienniki do- 
mig ją się wypędzenia wszystkich Włochów. 

Z Wymu piszę o ostatnich chwilach życia 
księcia Hierooiima Napoleona: * 

„Księżna Klotylda, żona zmarłego Bonaparte. 
a córka Wiktora Emanuela, długo nie mogła się 
zdecydowsć na przyjazd do chorego męża, a to 
z powolu, Że przy łożu jego była pewna młoda 
dama. którą on, zwłaszcza w ostatnich latach, 
zwyki wszędzie wozić ze sobą. Gdy książę tak 


neela sis ciężka. zachorował, orzyjechah: również” 


z Paryża pewna margrabina, która przeć dwudzie- 
stu laty miała także nader poufały z nim stosu- 
nek. Byla ona zdumiona niemało przytomnością 
tej młodszej, i jak się zdaje, niewiadomej jej ry- 
walki. Powstały tedy różne kłótnie, swary i dra- 
styczne sceny między obiema księcia Napoleona 
przyjaciółkami. Zaczęło się prawdziwe piekło w sa- 
mem mieszkaniu chorego. Obie panie nie chciały 
z niego ustąpić nawet wtedy, kiedy chory oznaj- 
mił im, że żona jego przyjeżdża. Nareszcie król, 
przybywszy w chwili tego sporu i dostawszy sam 
telegram o przyjeździe siostry, cozkazał naczelni- 
kowi policyi nietylko z hotelu, ale z Rzymu obie 
towarzyszki szwagra swego natychmiast w; prosić. 
Tu nastąpiła nówa scena. Margrabina przyjęła 
z godnością swój d kret wygnania ale młodsza 
jej rywalka dostała mdłości i wołać w niebogłosy 
poczęła: „On me separe de lui! Non, je Fabnn- 
donnerai pas car je l'aime!“ Wyniesiono więc ją 
nicjako i gwałtem wsudzono do powożu. 

„Nazajutrz do oczyszczonego wętaki spnsób 
mieszkania przybyła córka Wiktora Imanuela, 
a w Ślad za nią kardynał Bonaparte i kardynał 
Mernillod, biskup Lozanny i Genewy.  Purpuraci 
owi bywali już u księci», ale ich straszył niemało 
widok obu dam, Teraz, kiedy już kobiecych pokus 
nie było przy chorym, zjawił się też monsignor 
Auziuo, opat mantuański 1 wielki jałmużnik iuwo- 
ru, tudzież ksiądz Puyol, były przełożony fran- 
cuskich księży w Rzymie, i wielu zakonników i za- 
konnic, przychodzących ofiarować swe usługi 
księżnie Kłotyldzie Dotąd jednak, pomimo usiło- 
wań żony, chcąrej jak najlepiej przygotować do 
śmierci małżonka, którego była długoletnią ofiarą, 
książę nie chce ani słyszeć o spowiedzi, a obaj 
kardynałowie zdecydować gn dotąd nie mogli. 
Przyjechała także z Faryża ks Matylda, wdowa 
po księciu Anatolu Demidowie, dla widzenia brata 
przed Śmiercią. . 


Korespondencje: 


Wiedeń 17 marca. 

(/) Rozpacz, nienawiść i wojna! Te uczucia 
i hasła są dzisiaj natchnieniem całej prasy, która 
służy centrałizmowi i liberalizmowi. Było to do 
przewidzenia, gdyż prasa ta oddawna straciła ró- 
wnowagę i służy jak najgorzej wlasnym celom. — 
Głoszono tryumfy bezpodstawne, ternz głoszą klę- 
skę równie bezpodstawną. Tymczasem nikt nie 
tryumfuje i nikt klęski nie poniósł. ltzeczy roz- 
wijają się zupcłnie normalnie, powoli i nie nam nic 
du dodania do ostatnuh hstów o sytuacji. Cała 
wojenna wrsawa i lamenty, które tu dzisiaj dzien- 
niki podnoszą, nie potrzebują nas wcale zajmować, 
a to z dwóch powodów. Najpierw, Że mie przy- 
noszą te dzienniki zgola żadnej nowej inyśli lub 
wiadomości, a jeżeli znajdzie się co nowego, to 
jest... uieprawdziweum. Powtóre, że prasa ta zgoła 
nie odzwierciedla am uspesobień,aur postępowania 
przewódzców lewicy, którzy — jak to widać z ich 
komunikatu przesianego wam wczoraj — zachowują 
się umiarkowanie i wiedzą, że na razie tylko za- 
wieszenie broni jest możliwem i ono tylko wszyst- 
kie czynniki zadowałnia, Nikt się naprzód nie an- 
gażuje; przyszłość trzeba dopiero powoli wypra- 
cować, a tymczasem panuje nad sytuacją tylko 
rząd i w dalszej pracy ręka jego będzie najważ- 
niejszą i najczyuniejszą. 
Vodnieść jedynie można jeszcze to, że hr. 
Taaffe uznując potrzelę i korzyści ze współdzia- 
łania lewicy, wyłożył jej dokumentnie, że skoro 
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sama nie noże stworzyć większości; skoro w Au- 
strji Bie jest możliwym rząd partojny, ani parla- 
mentarny według zużytego szablonu, to lewica, 
jeżeli chce być zdoluą do współdziałania, nie ma 
prawa ani mocy potemu, żeby oł współdzia- 
łania wykluczać którąkolwiek grupę umiarkowaną, 
konse: watywno-autonomiczną. 

Program zatem rządu z 23 stycznia był i 
jest naprzód ułożoną „drukowaną mową tronową . 
Wszystko co się dziać będzi, z ducha tego pro- 
gramu się rozwinie. Dla lewi*y jest droga utwarta, 
ale tylko na podsta”ie tegi; programu. Nie stoi 
on wcale w sprzeczności z manif stem lewicy, ale 
w zastosowania nie może być „przekraczanyju. Dużo 
będą jeszcze mieli pracy qirewódzcy lewicy, aż 
swoję partiję do tego wspólne:g0 mianownika spro- 
wadzą. 

Nateraz jestsytuacja zupełnie 
już wyjaśnioną i stetus quo. zawieszenie 
broni zapewnione, wielkie większości dla wszelkich 
jrzediożeń rządowych, jakć nie partyjnych, ale 
państwowych. Jestto już bardzo wiele. Pr-yszla 
zaś organizacja większości zależeć będzie od ro- 
zumu stanu lewicy. Jeżeli nie zechce zostać poza 
obrębem nstaułoncj większości, lo musi przystać 
na to, że do niej należeć będą grupy konserna- 
tywnej autonomicznej szlachty niemieckiej i inne 
grupy autonomiczne. Tego musi wymagać rząd i 
wymagają Polacy, gdyż inarzej utonęlity w wię- 
k-zo:ci pod przewagą lewicy Jeżeli lewica na to 
me przystanie, ta powiedzie się vapewne hr. Ho- 
henwarthowi utworzyć wielki kiub — może z U 
posłów — do którego szlachta, Sloweńcy, może i 
klerykalnych znaczna część 1 Staroczesi (0) nale- 
żeć będą. Klub taki, oraz Koło polskie, byłyby to 
wielkie potesi 

Pisałem wczoraj, że Wiedeń się bawi. A jak 
się bawi, dsć noże wyobrażenie fakt następujący: 
Pewna pani, należąca do wielu Lowarzystw, nawet 
prezesowa. nie mogąc przyjść na posiedzenie, przy 
słała następujące usprawiedliwienie: „w tym ty- 
godniu muszę z córką być na czterech rautach, 
więc ten wieczór mam jedynie wolny, ażnbym się 
wyspać megła!* 

Wszełakie vereiuy od pw ją dopiero w po- 
ście sweje Kraenzchen, alba łusziyki 1 widowiska 
na cele dobroczynne. Na wyróżni nie zasługuje 
zabawa w salach Gartenbaugesellschufi, gdyż 
przyniosła myśl poniekąd nową, Lióraby i u nas 
snadnie zastosować się dała. Kilka sal podzielono 
na prowincje państwa, każda stosownie udekoro- 
wana, bazary wyrobów krajewych, sklepy i restau- 
tacje, a sklepowemi i kelueyxnmi były panie z naj- 
fepsze, 7 towarzystwa uru w narodowe stroie. 
Publiczność wszedłszy do gnmchu odbywalu zatem 
podróż po całem państwie — prócz po Galicji... 
Taka zabawa u nas podług pieśai „O ziemi na- 
szej” miałuby pewnieswielkiz powodzenie. Szczy 
win szaleństwa są wieczory męzkie, (luboć dla 
pań przystępne) w Sofiensacie na dochód Towa- 
rzystwa pomocy aktorów. Wyobraźcie sobie n. p. 
pierwszych śpiewaków nadworucej opery przebra 
nych za paczki i wyśpiewujących kuplety ludowe; 
albo aktorów z Burgteatru, przebrapych za bale 
tniczki; sceny ludowe rozgrywające się ua gale- 
rjach teatru Liirsta w Praterze, odegrane przez 
aktorów wszystkich teatrów, paryski kadrył kan- 
kanówy, komiczne obrazy ciemowe Schutten 
spiel objaśniane spiewanemi knpletami, pełne 
mi alazyj i satyry na bieżące wypadki. Dodajcie 
do tego publiczności 1500 osób, widownię zamie- 
nioną na karcznię, odór potraw 1 trunków, zagar 
dymu tytuniowego, tak gęsty, że mu światła elek- 
tyczne podołać nie mogin chec wytrzymały 
go płuca i oczy uczestmków, a wreszcie na sah 
ina gaierji muzykę, — walce i walce; więc hu- 
mory głośne, swawolne, wrzawa, krzyki 1 ścisk, 
tak, że stano na s olach, ua oknach, na pitcach. 
Był to wielki gschnas ulk, heca, która przyniosła 
10 tysięcy dochodn. 

I musi być ta ludność stolicy przedewszyst- 
kiem żądną zabawy, choćby byle jakiej, s tem le- 
piej im Ona jest grubszą, ordynarniejszą, jeżeli ją 
te hece tak bardzo cicszą i zadowaluiają. SH 
użyto najlepszych, ale do heey bardzo niesmaczncj, 
w której nie można odszukać ani cienin jukiegoś 
pomysłu, jakiegoś dowcipu, któryby wystawał po 
za Ciasne granice brukowych 1 przedmiejskieh 
witzów, zużytych i starych, — tylko, że produ 
kowanych przez. Artystów. 

Nakształt zeszłorocznych widowisk księżnej Met- 
ternichowej, przygotowuje i tego roku księżna Hoh- 
enlohe widowiska arystokratyczne w pałacu Liech- 
tensteinów. Nie rzecz, ale aktorzy i aktorki będą 
główną ponętą i zbiorą się znowu znaczne tysiące. 
Jest tutaj regułą, że un droższe jest jakie wido- 
wisko, tem powodzenie pewniejsze wskutek pró 
żności ludzkiej. Ale pokazuje się, że 1 kieszenie 
publiczności są pełne. 


Wiedeń 18 marca. 

(;.) Gdyby chcieć prostować wszystkie plotki 
tutejszych dzienników, z których przechodzą one 
i do niektórych polskich, nie stałoby miejsca i 
czasu. W ogóle można powiedzieć, że gdyby w 
chwilach ważonych, krytycznych nie było tuzina 
dzienników, które bałamucą Jednych, a rodrażuiają 
innych, to liczne spawy nierównieby się prędzej 
załatwiały. - 

Potwierdzając ponownie, że dotychczasowy 
rezu tat rokowań hr. Taauficgo Z wybituemi osobi 
stościami jest taki, a nie inny, jak wam napisałcu 
że nie zaszła niec muiej i nic więcej, ograuiczę 
się na oznajmienin: że sprawy wcale luk nie stoją 
jak to galopujące na partyjnych gryfach dzienniki 
głoszą. Rokowania nie zostaly zerwane, a dopro- 
wadzily do jasna określonego rezultatu. Nieprawdą 
jest, że hr. Taefte nie chce współdziałania libe- 
rulnych Niemców, Że wyszukuje trudności, że sam 
burzy kładkę, która prowadziła do porozumienia. 
Hr. Tarte chce współdziałania wszystkich umiar: 
kowanych; w jaki zaś sposób to współdziałanie 
się ułoży i ustali, kiedy ono przybierze wyrażne 
kształty, to nie zuleży od rządu wylącznie. Na 
teraz mógł przeto rząd tylko sląrać się przeko- 
nas, czy żywioły umisrkowane są gotowe, bez 
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poprzednich nawetpomiędzy sobą umów 
oddawać państwn, co jego jest. O tem się rząd 
przekonał, oraz o tem, Że stałe umowy mogą si 
dopiero w ciągu sesji, po dlnższem obcowaniu 
erup i osób ze sobą wytworzyć Żadna zatem taks 
Lamka nie zapadła, którnby czy tę. czy uwa 
grupy umiarkowaną zniuszała z góry do opozycji. 
Zawieszenie broni bez terminu jest aczultatem 
osiąwniętym na teraz; rezultat teu nie ni 
przesądza, lubo normalny bieg spraw i spokój 
zapewnia, t zarazem zapewnia i to, Że skrajni 
żywiały nie będą wagły wcale brużdzie. 
Są zatem rezultata dotychczasowych rokowań i do 
tezo bardzo pożądane. Zs le rezulata są pomysl 
ne, dowodem tego jest już ta okoliczność, że ru- 
kowania wcale zerwane nie zostały, że mową być 
dalej prowadzone. Trwają też rokowania dalej, 
lubo już teraz odmiennej są natury. Nie idzie 
już o polityczuą stronę sytuacji, która na teraz i 
na początek sesji ukreśloną zostala, lecz idzie o 
plan, o program całej kampanji parlamentarnej 
tcgorocznej. Ze hr. 'Taafle może ten program, 
ważne jego szezegóły z przewódzcami kilku nimar- 
kowanych grup dyskutować i przygotowywać, jest 
to szczęśliwą Syguaturą sytnacji, sygnaturą tego 
jej stadju:n, które właśnie przez rezultata picrw- 
szych rokowań osiągniętem zostało. 

Zapisuję te miormucje kategorycznie i bez 
polemiki z wiedeńskiemi plotkami, a ostrzegam, 
że i na przyszłość należy wszelkie wiadomości 
brane z wiedeńskich pism. które niby lewicę re- 
prezentują, puszczać ua przetak surowej krytyki 
po prostu, nie wierzyć im, gdyż po niewielu go- 
dzinach będą zawsze zaprzecznue. 

W ubiegłą niedzielę odbył się tu w sali 
klubu angielsko francuskiego teatr amatorski pol- 
ski. Odegrano trzy komedyjki, lecz przed salą 
w większej połowie pustą. Wieczór ten pokazał. 
że są tn siły męskie i damskie, któreby wystar- 
czyły na urządzenie częstsze widowisk teatral- 
uyth, lecz że dotąd nie ma żadnego kierunku. 
Tak co do wyboru sztuk, jak co do instrumento- 
wania grojących, jak niemniej pod względem po 
zyskania polskiej publiczności — nic się nie 
dzieje, albo bardzo nielostatecznie i —- dosyć 
niewłaściwie. 

W kalu „bibljoteki polskiej“ (dla czego w 
tym lokalu jest tak brudno), odbywają się ød- 
czyty Zenona Przesmyckiego (Miriuna) 
o najnowszej poczji francuskiej. Odczyty bardza 
piękne, ale publiczności bardzo mało — 15 naj- 
wyżej 20 osób! — lubo mogloby być pełno, gdy- 
by się o tv starano. Szkoda dalihbóg narażać pre 


20U osób słuchać ich będzie — i zaprawdę taka 
liczbę możnaby zawsze mieć. 


Kronika paryska. 


Paryż 14 marca. 

(K. W) Senat zatwierdził bchwaloną piezez 
izbę posłów ustawę, zajwowadzającą jednolitą tu- 
chubè czasu dla calej Francji i Algierji. Bedziemy 
więc przesuwali wszystkie zegary. 

Praktyka zreszią jnż była na tem pola pra- 
wo wyprzedziła. Koleje trzymają się czusn Obser- 
watorjum paryskiego, a własciwie, przes pohlużli- 
wość dla Varyżan, zwyklych zawsze do ostatniej 
chwili się ociągać, zarządy kolejowe hażiyy basta- 
wiać zegary zewnętrzne na dworcach ż pięciumi- 
nutóweni wyprzedzeniem względem czasu Obser- 
watorjum. Na każdym jednak dworcu dwa sy 
zegary: zewnętrzny 1 wewnętrzny Ten pierwszy 
umieszczony jest ua froncie gmach; więc widząc 
go zdula publika się Spicszy, Licznie Żeby się me 
spóźnić; aż wpadlszy do dworca widzi z zadował- 
nienicm na zegarze wewnętrznym w sali pasażer- 
skiej ściśe podlug Obserwaturcjum idącym, że ma 
jeszcze kilka minut czasu na kupienie biletn ido- 
stanie się do wagonn. Zegary w meruntwach 
«tohcy regulują się co dobę podluż otrzymywa- 
nych Z rana z Obserwatorjum przez telegraf wska- 
zówck. Na prowincji regulują się zegary i zegarki 
podług zegarów kolejowych „wewnętrznych; alu 
swoją dregą każde znaczniejsze  przynajniniej 
miasto trzyma się południka własnego, co jest 
zresztą bardzo naturalnem. Więc naprzykład 
w Belforcie wskazówki zegarowe są o minut 20 
naprzód w porówuaniu z larcyżem 1 Brestem, a 
ua krańcu zachodnim Bretanji o minut 27 w tyle 
od obu tych miejscowości. Niektóre miasta wy- 
łącznie tylko własnego trzymają się poludnika, 
którego czas jest na ratuszu wskazywany; iunc 
znowu regulują się podług poliuluika pary zkiego, 
do którego nawet r czas nabożeństw w kościałuch 
stosuje się. Przed dwoma luty z miasteczka Saint 
Brieuc, mającego czas o 25 minut późniejszy od 
paryzkiego, poszło zapytanie do Rzyam, czy pier- 
wsze msze ranne o pólnocy mogą być wedlug 
czasu paryzkiego odprawiane. Odpowiedziano, że 
mogą, i od tego czasu w wielkiej liczbie kościo- 
łów, a zwłaszcza w miejscach gdzie są stacje ko- 
lejowe, trzymoją się paryzkiego południka! 

Była więc potrzeba ujednestajnienia Bo na- 
przykład jak się winno zapisywać czas urodzenia 
lub zgonu danej osobyć A weźmy teraz hotele 
i oLerze artykuł nie błahy w naszym raz 
wraz podróżującym wieku: jedne z nich wyzna- 
czają obiad czy wieczerzę na tę, inne na inuą 
godzinę Stąd spory z przyjezdnym, a swoją 
drogą spory tychże przyjezdnych albo 1 miejsco- 
wych z dorożkaurzami o czas jazdy, to ZNOWU 
między czeladzią i majstrami o początek i koniec 
roboty. 7 

Temn wszystkiemu zapobiedz ma zaprowa- 
dzenie jeduostajnego czasu. — Dobrze przynajniniej, 
że senat francuski, zaprowadzając Zegar paryski 
w Algierze, nie zaprowadził go także w Kochio 
chinie i kolonjach francuskich na Oceanie Spokoj- 
nym piłyż w takim razie słońce wschadziłoby tam 
gdzies o jedenastej w poludnie, a hugie śniadanie 
przy padaloby ua siodnią wieczo (m. 

Kilka dar temu przywiczi no do banku fian 
cuskiego 23 miljonów trauków w złocie, Dyt tu 
częściowy zwrot pożyczki udzielonej Bankowi an- 


legentów, którzy się spodziewają, że przecież jakie. 
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gb lskienu z powodu upadłości During. 
cie tysiące lulzi gapilo się 
które przewożono ten karb. humka ta tworzy 
ekolo Iv 009 kiloaramow c'ystego złota w tyluż 
tysiącach sztab po jednym kilogramie. Obvwinięte 
byly te sztaby w papier, 8 ułożone szychtami po 
250 sztuk w skrzyniach dzbowych, okutych i sztu= 
cznemi zamka vi zuukniętych. Skrzyme po wyl- 
idowanni ich 4 trzech wagonów kolei Połnocnej zi- 
stały przełożone na furzony do tirmy Rotszyłdów 
należące, 1 na tyeh dopiero farsonach, na ktorych 
siedzieł dwaj kondaktorowe i dsoj wozżni bankc- 
wi na każdym, wioczyły się oce na dziedziniec 
bankoweza gmachn, zdziw po sprawdzenin prez 
kusjeru formalnie ońebramo zostaly. Nie bylo pad- 
czas przewozu pizcz miasto tym rizem żadnego 
wypadku, nie tek jak przed dwoma laty, kiedy 
dwukólka zarządu skuriowego, ualaduwana sreb:- 
nemi pięciolrankowkami, wywróciła się na skręce 
ulicy skutkiem pęknięcia osi, i rozsypało się po 
ulicy mnóstwo grubej monety, którą ludzie nate- 
ralnie garnęli do kieszeni Inb w chustki «© 

Przesylka t:ch 25 miljonów kosztowala 1a- 
zem z asckuracją 57 tysięcy franków. 

Chemik Schlumberger  podrabiu wyśmienicie 
bilety banku franchskiego i rozsyła je jako dolą- 
czniki dy gazet. Fabsyfikaty te tem tylko różnią 
się od prawdziwych banknotów, że zamiast „fran- 
ków* najdsał Schlumberger na nich „liurdów* 
tards} aby wiedziano odrazn, że nie jest to fal- 
szowanie bauknatów w celach zysku przedziębrane. 
Schlumberger domaga się rozpisania konkursu na 
nowe hilety bankowe, któreby nie mogły być fuł- 
szowane, Walacznie chce zarobić coś przy tym 
talvm interesie. Swego czasu próbował tego także 
p. Sparre, niegdyś dyrektor bauku w Stokhołmie. 
l'cwnego razu przybył on do banku francuskiego 
z patełuią, ubijaczką, kawalkiem tkaniny krusz- 
towej, wałkiem atramentowym i przyrządem foto- 
graficznym i w ciągu kilku godzin w Oczach sa: 
mego gubernatora Banku sfabrykował taką podo- 
biznę biletu, że kasjer nie mógł jej od prawdzi: 
wego odróżnić. 

Od owej to Uemonstracji zaczęto wyrabiać 
bilety Uwubarwne. P. Sparre proponował orl sie- 
bie pewien sposób wyrobu od naśladowania za- 
bczpieczejący, Bauk jednak nabyć od niego tej 
tajemnicy me chciał, Nabył ją później iminister 
paczt i telegrafów, i sposubew tym wyrabia g się 
dzisiaj przekazy pocztowe we Francji. 

Podczas gdy jeden chenuk pracnje nad 
fnbrykacją falszywych biletów bankowych, drn- 
mi biedzi się unat wynalezieniem sposobu futu- 
mafawonia barwsiui i podobna udało mu siy la 
już w częśn. Chemik ten muysa się Lippmèi. 

Oddawna już w luboratorjnur swoim w Sor- 
bonie pracował on pal rozwiązaniem wielkiego 
zasddmenia, które się merozwiązałnem zdawało, 
a jednak polaiccalo badawezość i pracownasć 
wszystkich fotogcutów. Nibawcm  rozszcrey się 
zn ekowicie zakres ieh sztuki; miasto wysiłatna 
nę najrzykłał na subtelność cieniuwań w portre- 
towanii, zwrócą swe nsilowania kn jakuujdokkul- 
niejszemu porhwycculu rysów twarzy i upodob- 
nieniu cery modela. Powalzieliśny „niebawem”, 
sdyż w chwili obecnej zuajduje się nowy wynala- 
zek w stanie zarodkowym dopiero; narzędzia i 
przyrządy nie sy jeszcze odpowiednio wydoskona- 
jone 4 pomocą wszakże tych, qakie posiada, 
przedstawił p Lippman kolegom swoim w Aka- 
tenni Umiejgtuoża: liczne odbicia fotografowanych 
praedwiotów martwych, krejobrazów i kotorowych 
okien kościelnych 

Odbicia te są wprawdzie na szkle tylko 
jeszcze, lecz barwy odznaczają osip  świetnością i 
nie plowieją. Jak we wszystkich wielkich wyni- 
luzkach tak i w tym droga, prowadząca do niego, 
bla prostą; trzeba byłu tylko na nią tratic, 
Bierze się taila szklanpa, i pociąga się pewną 
substancją chemiczną Z jednej strony, z drogiej 
zaś strony rtęcią, która nadaje tafli przymiot 
„wierciadla. Więcej me. Tylko że sam proces 
zdejmowania wizerunku przedmiotów, a zatem 
pozowaare, mn bardzo długo się ciągnąć, dlu- 
żej nierównie niż przy futografowania dotychcza* 
sowew: otbicie przedmiotów bliższych wymaga 
około  połzodziny czasu;  odleglejszych dwie do 
trzech godzin. Alec są to przecie dopiero począt- 
kia można być pewnym, że nlepszemia 1 ułatwie- 
nia w niedlugim czasie znajdą się, skoro podsta- 
wa jaż niewątpliwie położoną została. Punkt 
wyjścia dla p. Łippmana był ten, że drgania 
świetlne podobne są do drgań dźwiękowych; więc 
jak w telefonie wysturcza mała blaszka do prze- 
prowadzenia glosowych falowań, qpolobnie powło- 
ka chemicznego wytworu na talii  szklannej 
staje się wrażliwy na falowania świetlne. które 
muszą się na niej zatrzymać, ponieważ warstwa 
rtęci po drugiej stronie tafli nie przypnszeza ich 
dalej. Ale tu znowu wielka jest od telefonu róż- 
nien. W tym ostatnim falowania dzwiękowe prze- 
pływają tylko; zaś pa tafli p Lippmana falowa- 
nie świetlne, spotykując powłoky chemicznej sub- 
stancji, rozklada takową. W powłoce zas tej niie:z 
czą się wszystkie harwy widma słonecznego z ich 
odcieniami. Otóż fale świetlne, rozkładając po- 
wlokę w mowie będący, biorą z miej to, co jest 
do ich odtworzenia potrzebne 


List do Redakcji. 


i Tarnów 14 marca. 
Sz wowna ledukcjo! 

Ponieważ Szanowna liedakcja w dzisiejszym 
numerze Przeglądu (w at. pon. „WYbary do Ra- 
dy panstwa”) zaliczyla za N. Łefo szą do izlen- 
ków tak zwanego stronniciwa liberalnego także 
ira Rurowskiega, który nl w Tarnowie kamłyda 
tem stronnictwa katolickiego i niewątpliwie 
zawdzięcza swój wybór w zpacznej części poparciu 
dnehowicństwa, więc ośmielam się prosic o pn- 
mieszczenie w Przeglądzie kilku wsjaśniających 
uwag. 1) Mogę zapewnić Szanowną Redakcję. że za 
kaudydstem, któryby wystąpił jako bezwzelędny 
zwolennik p. Romanowicza, N. Reformy i tay 
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zwanej „postępowej demokracji," nie byłby głoso= 
wał żaden z księży tutejszych, cbociażhy nawet w 
takim razie zwycięstwo kontrkandydata (Goldham- 
mera) było zapewnione ; z powodu, że więcej szko- 
dy może wyrządzić kościołowi liberał wybitnych 
zdolności, a przytem Polak i katolik z urodzenia, 
niż Izraelita, powtarzający znane deklamacje wit- 
deńskich dzienników na temat „oświaty i postępu“. 
2) Prawdą jest, że p. Rulowski zgodził się w swej 
mowie kandydackiej na postulata programu lewicy, 
jednak dodał wyraźnie, że program ten nie zawie- 
ra właściwie nic nowego, że powturza rzeczy, któ- 
re były już zawarte w rezolucji sejmowej, a nad- 
to oświadczył i w tej mowie i w swojem sprawo- 
zdaniu poselskiem, że potępia ów nieszczęsny po 
dział na stronnictwo liberalno demokratyczne i 
konserwatywne, który przecież jest ulubioną my- 
ślą N. Reformy! — że właśnie dla tego nie wa- 
hał się przyjąć mandatu do Sejmu od przealstawi- 
cieli większej własności i nie należał w Sejmie 
do lewicy, że w ogóle jest przeciwnikiem czczych 
haseł i frazesów, a zwolennikiem polityki rozu- 
mnej, praktycznej i jednoczącej wszystkich ludzi 
dobrej woli. 3) Na moję interpelację, dotyczącą 
szkoły wyznaniowej, odpowiedział, że w tej spra- 
wie stoi na stanowisku, zajętem przez K: fo pol 
skie, t. j. że sprawa powinna być rozstrzygniętą 
w Sejmie; otóż i my obecnie tej uchwały pagnie- 
mj. Zresztą cała dotychczasowa działalność posła 
Rutowskiego daje nam zapewnienie, że on nie wy- 
stapi jako nieprzyjaciel Kościoła i szkoly katoli- 
ckiej, że nie sprzeciwi się wnioskom i żadaniom 
naszych biskupów. Bedzie on bronił wolności 1 po- 
stępu, ałe jego pojęcie tych idei jest odmienne ud 
pojęć N. Reformy, a co do desokracji, będzie 
ją także z pewnością pojmował odmiennie i nie 
będzie podżegał ludu przeciwko „panoml* — 
Jakkolwiek więc N. Refo ma uważa go za swego 
na tej podstawie, że był niegdyś jej założycielem 
i że nie wyparł się publicznie wszelkiego z nią 
wspólnictwa — to jednak jestem przekonany, że 
jego zasady polityczne i cała działalność zbhzają 
go daleko więcej do naszych konserwatystów, któ- 
rzy go też umieli ocenić w czasie ostatniej kaden 
cji, że nie zechce zerwać z tradycją Koła polskie- 
go i będzie dążył do wznowienia dawniejszego so- 
juszu stronnictw prawicy (jeżeli tylko Młodoczesi 
nie uczynią sojuszu tego nieniożebnyni). 

Proszę przyjąć wyraży najgłębszego powa- 
Jania. X. dr. Aleks. Pechnik, prof. gimn. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 20 marca. 

Prezydent miasta p. Mocbnacki, zagaiwszy 
wczorajsze posiedzenie Rady, zaprosił pp. radnych 
na popis straży pożarnej miejskiej, który odbę- 
dzie się w podwórzu ratuszowym dnia 24 b. m 
o godzinie 10 rano, a uastępnie polecił p. sekre- 
turzowi Jakubowskiemu odczytać dwa reskrypta 
Namiestnictwa wydane w sprawie obchodu stu- 
letniej rocznicy konstytncji 3 maja. 

Reskrypta te opiewają : 

„L. 55 g. Na posiedzeniu z dnia 26 lutego 
1590 r,, powzięła Rada miasta [wowa na wnio- 
sek radnego p. Stokowskiego następującą u- 
chwałę: Rada miejska zajmie się urządzeniem 
uroczystego obchodu uczezenia stuletniej roczui 
cy ogłoszenia konstytucji 3 maja (w granicach 


naszemi ustawami konst;tucyjneimi dozwolonych) 
i w tym celu wybierze z grona swego komi- 
sję z 15 członków  któruby ułożyła program 
tego obchodu i na najbliższem posiedzeniu 
przedstawiła takowy reprezentacji miejskiej do 
aprobaty  Kemisja ta mcże przybrać sobie 
członków tak z Rady jak i z po za Rady 
miejskiej. 

Po powzięciu tej uchwały dokonała Rada 


miejska wyboru powyższej komisji. 

Ponieważ Rada miasta Lwowa powyższą u- 
chwałą przekroczyła przysługujący jej z mocy u- 
stawy z 14 października 1570 dz u kr. nr. 79 
zakres działania, zakazuję na mocy $ 108 statu- 
tu miasta Lwowa wykon nie przytoczonej na 
wstępie uchwały Rady miejskiej z dnia 26 lute- 
go 1690 r. 

Przeciw  uiniejszemu zakazowi  przysłaża 
Radzie miasta Lwowa prawo rekursu do mi- 
nisterstwa Spraw wewnętrznych w przeciągu czte 
iech tygodni. 

Lwów dnia 12 marca 1891. — Badeni." 

Drugi reskrypt: 

„L. 2747 pr. Na posiedzeniu z Unia 
marca b. r. nchwaliła Rada miasta Lwowa 
jąć do wiadomości, że komisja wylrana na po- 
siedzeniu tejże Rady w dniu 26 lutego 189: dla 
ułożenia programu obchodu stuletni-j rocznicy 
konstytucji 3 maja 1791, a upoważniona do przy- 
brania członków tak z Rady, jaki z po za tejże, 
postanow ła przybrać w skład komitetu urządza- 
jącego całą Radę miejską 

Gdy już reskryptem z dnia 12 b. m. l. 55 
g. wzbroniłem wykonania uchwaly Rady miasta 
Lwowa z dnia 26 lutego br,, którą postanowiono 
zająć się urządzeniem uroczystego abchodu stu- 
letniej rocznicy ogłoszenia konstytneji 3 maja 1791, 
przeto zakazuję także na podstawie 3. 108 statu- 
tu miasta Lwowa wykonania powyższej uchwały z 
dnia 139 marca 1891, ponieważ uchwałą tą Rada 
miejska, również przekroczyla przysłaugnjący jej 
zakres działania. 

Przeciw niniejszemu zakazowi przysłnża Ra- 
dzie miasta Lwowa rekurs do ministerstwa spraw 
wewnętrznych w przeciągu czterech tygodni. 

Lwów 14 marca 1891. 'BadeniĂ 

Pierwszy głos w sprawie tej zabrał p. r 
Stokowski. 

Mówca zaznaczywszy. iż według zasadniczych 
praw naszej konstytucji każdy obywatel państwa 
ma prawo wyrażać swe przekonania za pomocą 
słowa, pisma i obrazowych przedstawień, twierdzi, 
iż Rada uchwalając postawione przezeń wnioski, 
wcale nie przekroczyła zakresu swego działania. 
gdyż i jej przysługuje prawo wyrażania swych 
przekonań, t j. prawo uczczenia uroczystym ob- 
chodem stuletnią rocznicę nadania konstytucji 3 
maja Rozstrzygnął to już nawet kilka razy naj- 
wyższy Trybunał administracyjny, który orzekł, 
iż korporacjom i władzom autonoinirznym przy- 
sługuje prawo wyrażania swego zdania zarówno 
jak innym obywatelom państwa. Wszak maniy na 
to liczne przykłady i dawniej rząd nam żadnych 
nie robił trudności. Ośm lat temu obchodziliśmy 
uroczyście dwóchsetną rocznicę odsieczy Wiednia, 
a przecież nie stawiano obchodowi temu żadnych 
przeszkód. W Wiedniu odbywały się zjazdy nie- 
mieckich „buszenszaftów*, na których wygłaszano 
nawet mowy wprost wrogie austrjackiemu pań- 
Stwu, a mimo to cała Rada miejska wiedeńska 
brała w zjazdach tych udział i rząd nie uważał 
wcale tego za przekroczenie przysługującego jej 
zakresu działania 

Mówca stawia przeto wniosek, aby Rada 
wysłała przeciw temu rozporządzeniu rekurs do 
ministerstwa Spraw wewnętrznych i prosiła po- 
słów wybranych z m. Lwowa do Rady państwa, 
by sprawę tę poruszyli w Radzie państwa na je- 


12 go 
przy- 


dnem z najbliższych jej posiedzeń. i 


|objaśniających, lecz wprost przetłumaczono tekst 


lže wniej nic nie ma złego i że w niczem nie za- 


dr Byk, Schaff, Jonasz, Ramułt i inni, aż w koń- 


czący z powodu spóźnionej pory zamknął posie- 
dzenie. 


PRZEGLĄD z dnia 21 Marca 1891 


Radny p. Walichiewicz popierał p. Sto- 
kowskiego, a nadto wniósł aby p. prezydent wysto- 
sował do prezydenta ministrów pismo, w któremby 
go objaśnił, czem była konstytucja 5 maja i wy- 
kazał, iż w niej nie było nic takiego, coby się 
mogło sprzeciwiać ustawom anstrjackim, łub stać 
się niebezpiecznem dla monarchji 

Radni pp. Niemczynowski i Rewa- 
kowicz popierali również wnioski p. Stokow- 
skiego, a nadto r. Rewakowicz postawił poprawkę 
do wniosku p. Walichiewicza, a to, aby do p. 
prezydenta ministrów nie wysyłano żadnych pism 


Gal. Towarzystwo kredytowe s emskie. 


Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o go 
przyłączeniu Bukowiny do zakresu działania To- 
warzystwa. 


del. Żurowski o wniosku wczorajszym del. Abra- 
hamowicza i wniósł, aby ziemianie Bukowiny przy- 
stępując do Towarzystwa wpłacah I procent od 
każdych 160 zł. zaciągniętej pożyczki na powięk- 
szenie funduszu rezerwowego i aby w tym duchu 
przedsięwzięto zmianę statntów. 

Następnie przystapiono — po skonstatowa- 
niu obecności 53 delegatów — do uchwał doty- 
czących zmiany statntów i bez rozpraw przyjęto 
S 1, który brzmieć będzie obecnie: 

„3 1. Galicyjski Instytut kredytowy ziemski 
jest stowarzyszeniem większych właścicieli dóbr 
ziemskich w Królestwie Galicji i Lodomerji z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem i W. Księstwem Bukc- 
wińskiel:, w celu dostarczania kapitałów pod wa- 
runkami umiarkowanymi, przez wydawanie poży- 
czek w listach zastawnych na hipotekę tych dóbr, 
pod wskazaną w$ 12 gwaran*ją solidarną wszyst- 
kich właścicieli dóbr, którzy do Tuwarzystwa przy 
stąpili*. . 

Dalszy 3 2 przyjęto z poprawką del. Pasz- 
kowskiegóo w tem brzmieniu: 

aS ?. Wszystkie dobra ziemskie, w Tabuli 
krajowej galicyjskiej w księgach hipotecznych ist- 
niejących przy «©. k. Stach krajowych i obwodo- 
wych w Galicji i za Bukowinie, jako osobne ca- 
łości tahularne zapisane, przyjęte być mogą do 
Towarzystwa, jeżeli Towarzystwo na każdą taką 
majętność, podług zasad do ocenienia wartości 
dóbr przyjętych, przynajmniej pięćset złotych po- 
życzyć może”. 

W rozprawie nad zmianą § 16, który orze- 
ka, że przystępujący do Towarzystwa ziemianie 
Bukowiny mają wpłacać l procent na powiększe- 
nie funduszu rezerwowego, ponowił del. dr. Pasz 
kowski swój wezorajszy wniosek, aby odstąpić od 
tego zamiaru, a nałożyć oa bukowińskici ziemian 
dodatek administracyjny. 

Wnioskawi temu sprzeciwiali się delegaci 
St. br. Badeni i Dawid Abrahamowicz oraz syn- 
dyk i reprezentant dyrekcji a przy głosowaniu 
przyjęto jednogłośnie 8 16 wedle brzmienia przez 
komisję rewizyjną i dyzekcję proponowanego. 

Następnie po krótkiej rozprawie przyjęto 3 89 
z poprawką del. Dzianatta (określającą, udział Bu- 
kowiny w zgromadzeniu delegatów). 

Paragraf ten będzie opiewał: 

„Ogólne zgromadzenie Towarzystwa składa 
się z siedmdziesięciu trzech delegatów wybranych 
na lat 6 przez właścicieli dóbr ziemskich, zapisa- 
nych w Tabuli krajowej galicyjskiej, w księgach 
hipotecznych krakowskich i w księgach hipotecz- 
nych istniejących przy c. k. Sądach krajowych i 
obwodowych w Galicji i na Bukowinie z grona tych 
że właścicieli, stosownie do osobuego, w tej mierze 
wydanego postanowienia. 

Z tych 69 delegatów wypada GG na Galicję 
z Wielkiem Księstwem Krakowskie, a 3 na Bu 
kowinę. 

Do ważności uchwał ogólnego zgromadzenia 
potrzebna jest obecność 57 delegatów, a jeśli przed- 
miotem uchwał są zmiany statutów, potrzebną jest 
obecność 59 delegatów . 

Następny $. 91 zmieniono następnie: 

„Rozwiązanie Inst tutu uchwala takża ogól- 
ne Zgromadzenie. W trkim razie muszą być zwo- 
łani na Zgroealzenie wszyscy włuściciele gdóbr 
ziemskich w tabuli ki jewej galicyjskiej, w księ- 
gach hipotecznych krakowskich i w księgach hì- 
potecznych istniejących przy sądach krajowych 
w Galicji i na bukowiniu. a to zgromadzenie po- 
stanowi, na jaki cel, dla ogólu pożyteczny, fun- 
dusz rezerwowy i wszelki inuy majątek tegoż In- 
stytutu pozastajacy po dopełnieniu ciążących na 
nim zobowiąz*ń, obrócone być mają. Do wykonu- 
nia tych uchwał potrzebne jest zezwolenie Sr jinu 
galicyjskicgo i najwyższe potwierdzenie; przyczetn 
Sejm hędzie miał staranie, aby wszystkie zabo- 
wiązania Instytutu były dopełnione.* 

Z kolei uzupełniono §. 98 takim ustępem: 

„Dla załatwienia spraw lnstytutu kiedylo- 
wego na Bukowinie mianowany będzie jeden Wy- 
dział okręgowy z siedzibą w Czerniowcach z za- 
kresem działania na cale księstwo Bukowińskie.* 

W skutek powyższych zmian statutów uchwa- 


również $. 2 regulaminu w następującem 


konstytucji uchwalonej w dniu 3 maja 1791 r. 
na język niemiecki, i tłumaczenie to posłano p. 
prezydentowi ministrów, by się mógł przekonać, 
graża ona ani ustawom, ani całości monarchji 
austrjackicj. 

P. r Walichiewicz cofną} swój wniosek, zga- 
dzając się z wnioskiem p. Rewakowicza 

Po skeńczeniu dysknsji p. prezydent podał 
pod głosowanie wvioski p. r Stokowskiego, które 
zastały przyjęte jednogłośnie i wniosek 
p. r. Rewakowicza, który uchwaliła Rada znaczną 
większością. Na tem zakończono obrady nad tą 
sprawą i przystąpiono do porządku dziennego. 

Załatwiwszy w myśl wniosków sekcyj kilka 
rekursów w sprawach budowniczych, Rada na 
wniosek r. ks. kan. Mazuraka. zgodziła się je- 
dnomyślnie w uznaniu zasług delegata Rady p. 
Michalskiego na ponowny wybór jego na pierw- 
szego delegata, a na wniosek p. r. Bardasza 
wybrała ponownie tvch samych 7miu członków i 
3 zastępców do komisji administracyjnej niesta- 
łych dochodów miejskich na r. 1891. Następnie 
przystąpiono do obrad nad sprawą budowy teatru 
letniego. której referat objął p. r. Janowski. 
Referent zaznaczył, iż sprawa budowy teatru le 
tniego była przedmiotem otrad Rady już w roku 
1875. W tym roku bowiem wniósł był podanie 
o pozwolenie budowania teatru $. p. Jan Dobrzański, 
ale z powodu Śmierci wspólnika Ś. p. Jana Tań: 
skiego sprawę tę zaniechał. Później poruszył ją 
dyr. Barącz, ale również bez skutku. W roku ze 
szłym obecna dyrekcja teatru skarbk wskiego 
wniosła podanie, w ktorem eświadezyłu gotowość 
wybudowania teatru letniego w ogrodzie miej- 
skim według załączonych wówczas do podania 
planów. Urząd budowniczy zapytywany wtedy dał 
opinię, że teatr letni powinien być wybudowany 
z drzewa i cegieł, i że jedynem miejscem pod 
budowę byłby trawnik przy ul. Matejki w górnej 
części ogrodu. Magistrat, 1ozpatrzywszy plany po- 
czynił pewne uwagi, sprzeczne z opinią urzędu 
budowniczego, oświadczył się bowiem za budową 
teatru przy ul Kraszewskiego, gdzie potrzeba by 
było wyciąć tylko kilka drzew, przez co ogród 
jezuicki nie poniósłby szkody. 

Sekcja III. mając te dane, postanowiła zro- 
bić oględziny obu placów projonowanych Na te 
oględziny jednak nikt nie przyszedł. Sprawa 
poszła potem do sekcji IL, która znów zarządziła 
oględziny miejsca. Tym razem przybyło kilku człon- 
ków Rady z p. prezydentem na czele, lecz i ci 
nie powzięli żadnej decyzji. W obec tak stanowczej 
niechęci człeęnków Rady do sprawy budowy teatru 
letoiego uchwaliła sekcja H. przedłożyć Radzie 
wniosek o przejście nad całą tą sprawą do po- 
rząlku dziennego Działo się przy końcu roku 
zeszłego. Zanim jednak sekcja Il. do Rady z wnio- 
skiem swoim weszła, wpłynęła petycja artystów 
i artystek sceny lwowskiej, upraszająca 0 budowę 
teatru letniego. Petycja motywowaną jest tem. że 
w lecie grać w teatrze hr Skarbka nie możua 
z powodu wadliwej jego konstrukcji i braku od- 
powieduiej wentylacji a per-gryna'je personalu 
po prowincji rujnują go matetjalnie i są niegodne 
artystów sceny stołecznej. W skutek tej petycji 
powzięły sekcja IL i III. następującą uchwałę: 
„Nad petycją dyrektora teatru hr. Skarbka p. 
Szmitte.o pozwolenie zbudowania teatru letniego 
w Ogrodzie miejskim, przechodzi się Ua porządku 
dziennego; z nwagi jednak na ważność sprawy 
budowy teatru letniego tak dla mieszkańców grodu 
jak i dia artystów, sekcja Il. wnosi, aby sprawę 
tę poruczyć do dalszego traktowania komisji wy- 
branej z łona Rady, zajmującej się budową teatru 
stałego we Lwowie*. 

Radny p. Pie pes upatrywał w tej uchwale 
sekcji IL i III. intencję odroczenia sprawy 1 po- 
stawił wniosek, aby pelna Rada sprawę tę bez- 
zwlocznie załatwiła 

R p. Ramułt był za tem, aby sprawę tę 
Rada przekazała komisji teatralnej z prawem przed- 
stawienia wniosków powziętych przez nią wprost 
liadzie miejskiej do rozstrzygnięcia, ale żądał aby 
komisja ta już na najbliższem posiedzeniu Kady 
przedstawiła odpowiednie wnioski, 

R. ks. kan. Mazurak żądał, aby w dyrek- 
tywie danej tej komisji wyraźnie bylo zaznaczo- 
nem, że teatr letni pod żadnym warunkiem stt- 
nąć nie meże w Ogrodzie miejskim, a radny dr. 
Byk prag ał, aby komisja ta przedstawiła Radzie 
na najbliższem posiedzeniu odpowiedni plac pod 
budowę teatru letniego. 

Po zakończeniu dyskusji w tej sprawie przy- 
jęto obaj wyżej przytoczone wnioski sekcyj z po- 
prawką p Ramnułt, aby komisja teatralna już na 
najhliższem posiedzeniu Rady przedłożyła jej od- 
powiednie wnioski. 

Po załatwieniu sprawy budowy teatru letnie- 
go zaczęto obrady nad budową cyrku. Właściciel 
cyrku w Przemyślu p. Blumenfeld wniósł prośbę 
do magistratu, aby mu pozwolono zbudować cyrk 
ua gruncie prywatnym Auerbacha, obok szkoły 
imienia św. Anny. Magistrat ze sprawą tą odniósł 
się do sekcji IV, która 7 głosami przeciw 5 zgo- 
dziła się, ahy p. Blumenf.ldowi pozwolono na tym 
placu cyrk wybudować. 

Mniejszość sekcji IV (sanitarnej) jednak, | 
w imienin której przemawiał r. dr. Krówczyń 
ski, p stanowiła odnieść się z tą sprawą do peł- i 
nej Rady, | przez dyr. Fran. Rozwadowskiego uchwalono 

Rozpoczęto więc obiady. R. dr. Schaff jednogłośnie upoważnić Dyrekcję, aby imieniem 
był za odrovzeniem tej sprawy, gdyż przedłożenie Towarzystwa przystąpiła do Towarzystwa wza- 
jej pod obrady reprezentacji miejskiej sprzeciwia | jemnrga kredytu, stowarzyszenia zarejsstrowanego 
się regulaminowi; p. r. Zacharjewicz był! z ograniczoną poręką. z udziałem 30) zł. 
wprost za odrzuceniem podania przedsiębiorcy Następnie uchwałono na wniosek del. dra 
cyrku. a to z tego powodu, że na miejscu ten, , Paszkowskiego : NAB 
na którem chce on cyrk budować, ma stanąć dwo- „Polca się Dyrekcji, ab“ imieniem gal. 
rzec parowego tramwajn. nie można więc miejsca | low. kredytowego ziemskiego możliwie w porozu- 
tego przeznaczać na inne cele; p. r. Ramułt| mieniu z innemi instytucjami kredytowemi i 


łono 
brzmieniu: 

„Właściciele dóbr tabularnych 
w księstwie Bukowińskiem stanowią jedno ciało 
wyborcze i wybierają trzech delegatów i tyluż za- 
stępców.* 

Z porządku dzienuego przyszła zmiana re- 
gulaminu dla szacowania bipotek. Uchwalony przez 


ziemskich 


otrzymał rządowej sankcji z powodów formalnycb, 
a to mianowicie, że wymienione w nim było „pra- 
wo jrepinacyjne* jako część integralna hipoteki, 
to po wykupnie tego prawa stało sę niepotrze- 
bnem. Obecnie proponuje dyrekcja opuszczenie 
odnośych ustępów reguiuminu, lecz zarazem sta- 
wia żądanie, aby wedle uznania swego miała dy- 
rekcja prawo wysyłać włssnych delegatów do czyn 
ności szacowania hipotek r aby ten delegat miał 
prawo podcz»s calej czynności komisji szacunko 
wej czynić swoje uwagi i stawiać pytania człon- 
kom koniji tudzież miał prawo żądać, aby w 
akcie szacubkowym były zamieszczone jego uwagi 
i pytania. 

Po obszernej rozprawie, w której brali u- 
dział delegaci: dan hr. Tarnowski, Stanisław hr 
Badeni, ks. Poniński, „Dr Rettinger, Dzianott, 
Pruszyński Mojsa, Demhowski, Rozwadowski — 
przyjęto regniaminem wedle projektu dyrekcji 
kilku nieznacznenii, stylistycznemi zmianami. 

Z kolei na wniosek ilyrekcji przedstawiony 


z 


sprzeciwiał się również stanowczo budowie cyrku, | cji wniosła do Koła polskiego w Wiedniu nie- 
co poparł także p. r. Heppe, ze względu, iż w | morjał z żądaniem o przeprowadzanie w Radzie 
Przemyślu panuje ospa, Rada nie powinna więc | peństwa odpowiadającego słuszności uregulowania 
pozwalać na przyjazd i budowę cyrku, a przez to |w drodze nstawowej sprawy rozdziału licytacyjnej 
zezwalać na pośrednie zawiekanie epidemji do nieruchomości, 


Lwowa. à | BL 
W sprawie tej zabierali jeszcze głos pp. rr. 


ceny epzekuzyjnie sprzedanych 
między hipotecznych wierzycieli . i 
Do komisji rewizy,nej na rok bież, wybrani 
zostali przy udziale 49 głosujący b, pp: Goray- 
ski (47 gł), Żurowski (47 gl), Vivien (46), Mę- 
ciński (43), Żaba (44), Badeni Stan. (31), Pasz- 
kowski (27). T. : 
Nastąpiły sprawozdania komisji rewizyjnej 
pad wniesionemi petycjami: 1) nad petycją urzę- 
duików Towarzystwa o podwyższenie płac, prze- 
szło zgromadzenie do porządku dziennego, pole- 


cu 21 głosami przeciw 16 zgodzono się na wnio- 
sek dr. Sehaffa, aby sprawę tę odesłać do ma- 


gistratu. e | 
Na tem zakończono obrady i przewodni- 


poprzednie zgromadzenie delegatów regulamin nie 


cając dyrekcji, aby najbliższemu zgromadzeniu dele- 
gatów przedłożyła projekt reorganizacji etatu 
urzędników Towarzystwa, połączony z takiem ure- 
gulowaniem płac, iżby ich podwyższenie nie prze 


dzinie 10'/ę przedpołudniem dalszą rozprawą o | kroczyło 15%/, kosztów zarządu w r. 1890. 


2) W skutek petycji p. Feliksa Winnickiego 
właściciela majątku Huta Ob dyńska uchwalono 


W imieniu komisji rewizyjnej zdawał sprawę | odpisać 3000 zł. z zaległości 10 rat w sumie 


47538 zł}, a to z powodu, że sekwestr Towarzystwa 
zaniedbał zabezpieczyć od pożaru budynki, a 
w skutek wybuchłego pożaru petent poniósł do- 
tkliwą szkodę i w razie egzekwowania zaległości 
zagraża mu zupełna ruina 

; Na tem o godz. 1%/⁄, odroczono obrady do 
Jutra godziny 10 przed południem. 


na m na 


Ki=CORLLILJEAGA. 


Lwów 20 marca. 


Obiad na cześć Adama ks. Sapiehy. W sali 
„Irohsionu* odbył się wczoraj obiad, którym człon- 
kowie Towarzystwa gospodarczego i komitetu cen- 
tralnego pragnęli uczcić zasłngi Adama ks, Sabiehy. 

Wczorajsze zebranie było bardzo liczne, a pa- 
nowała na niem ta miła, pełua szczereści i serdecz- 
ności atmosfera, z jaką rzadko tyłko spotkać się 
można na oficjałnych przyjęciach. 

Podczas nuzty pierwszy toast na cześć ks. Sa- 
pichy jako prezesa Towarzystwa rolniczego wzniósł 
w bardzo wymownych słowach Stanislaw hr. Dziedu- 
szycki. — Na toast ten odpowiedział ks. Sapieha, a 
zaznaczywszy, że „rolnictwo w Polsce, to pohtyka 
polska“, gdyż trzymając świetą ziemię w naszych dło- 
uiael, trzymamy i ojczyznę, — wezwał wszystkich 
do wspólnej pracy, gdyż każdy człowiek jako je- 
dnostka jest tylko zerem; ale niech kraj stanie obok 
tego zera jako cyfra, a sumy będą potężne a poważne 
i doniosłe mieć będą znaczenie. 

Pan Struszkiewicz, wznosząc toast na cześć ks. 
Sapiehy, przemawiał jako reprezentant Tow. gospod. 
krakowskiego dla Galicji zachodniej. 

Pau Z. Dembowski pił na cześć ks. Sapiehy 
jako niestrudzonego przewodniczącego centralnego ko- 
mitetu przedwyborczego, i zaznaczył, że tylko nie- 
«stannvej pracy jego i wybornemu jego przewodnictwo 
w najtrudniejszych chwilach zawdzięczyć należy, iż 
komitet wszedł na nowe tory, które już piękue przy- 
niosły i przyniosą jeszcze rezult ty. 

P. Włodz. Kozłowski wznosząc toast na cześć 
ks. Sapiehy, uczcił w nim zacnego i szłachetuego 
ojca, który synów swych wychowywał na dobrych oby- 
wateli kraju, kochających szczerze swoję ojczyznę, 
przywiązanych do krajn i rodzinnej ziemi. Pracują 
też oni szczerze dla jej dobra i piękuym przykładem 
przyświecają wszystkim. 

Książę Sapieba podziękowal przedewszystkiem 
delegatowi Galicji zachodniej za uznanie. Oba towa- 
rzystwa powinny iść ręka w rękę ku wspólnenin ce- 
łowi. Dopóty w nas sila, dotąd idziemy kn naszym 
celom nie uznając owych przeróżnych granic maiowa- 
nych na mapach geograficznych naszej ojczyzny. 


Zwracając się do p. Kozłowskiego, zaznacza książę, ` 


że dotknął on najserdeczniejssej nnty serca, mówiac 
o ukochanych dzieciach, Dobre wychowanie dzieci ma 
dwie główne zasady podstawowe: trzeba by dziecko 
nauczyło się kochać i szanować ojca a żyć przywią- 
|zaniem najczulszem do kraju rodzinnego. Na ile sza- 
cuuku i miłości oparte wychowanie może wszystko 
zrobić, 

Hr. Henryk Skarbek w dlnższem przemówie- 
nin wnibsł toast na cześć ks. marszałka. 

Ks. Sanguszko biorąc asumpt z przemówienia 
ks. Sapiehy powiedział, że i murszalek kuijowy, aże- 
by reprezeniowuł siłę, a nie był zerem, potrzebnje 
ogóluego poparcia. Wówczas może on na swem sta- 
;nowisku wiele zrobić. Dziś stoi ou w gronie rolni= 
ków, którzy stanowią podstawowy czynnik w naszem 


spoleczeństwie. Towarzystwo to, którego reprezentanci : 


lo się znajdują, ma za sobą tradycję, w której głó- 
f wna jego leży sila, Wygodną bardzo dla Wydziału 
kr. jowego stworzono iustytncję w postaci komisji 
rolniczej; nigdy jednak i pod żadnym warunkiem — 
powiedział książę marszałek — nie przyłożę do tego 
'ręki, ażeby ta komisja miała zastąpić oba nasze To- 
warzystwa, bo jej brak tradycji, brak tej ciągłości, 
lrak tej przeszłości, jaką Towarzystwa nasze mają, 
a którą zachować jest ich najświętszym obowiązkiem, 
Zakończył zaś swą przemowę toastem na cześć dra 
Piotra Grossa, ktory ma wielkie zaslngi w ohec To- 
warzystwa, a od lat 40 bierzeżywy udział w życin 
publicznem. 

W serdecznych słowach przemówił pan Włodz. 
Gniewosz na cześć p. Zygmunta Dembowskiego, pre- 
zesn Tow. kredyt, który z całą gorliwością pracuje 
dla dobra powierzouej tuu instytucji, mającej tak do- 
niosłe dla kraju znaczenie, biorąc przy tem udział 
żywy w każdej akcji publicznej, 

Po toaście „kochajmy się“, skończył się obiad 
o godzinie 64 wieczorem. 

Dr. Bronisław Gu kiewicz, adwokat krajowy 
w Podgórzu, przeniósł swą kancelarję adwokacka do 
Krakowa. 

Złożenie życzeń. Oncgdaj, jako w wilję imie- 
nin dra Józefa Majera, składały mu życzenia panie 
wydelegowane przez wydział stowarzyszenia nauczy- 
cielek. Szanowenu jubilatowi, a długoletniemu czlon- 
kowi honorowemu stowarzyszenia, ofiarowano obrazek 
Stuchiewicza, wyotrażający „Szkolę“. Młoda nauczy- 
cielka, otoczona dziećmi, wskazuje im ścianę, na któ- 
rej są obok Matki Boskiej, wizerunki Kopernika i 
Kościuszki, oraz mapa Polski. Wiersz illustrujący na- 
pisal prot. Ziemba. Deputację składały: prezesowa 
Stowarzyszenia p. Wanda Żeleńska, wiceprezesowa p. 
Pogonowska i zastępczyni przewodniczącej komisji 
bibljotecznej panna Śleczkowska. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Żółkw 
rozpisała z terminem do 25 kwietnia konkurs a) na 
posadę nauczyciela w 3-klasowej szkole w Kalikowie, 
b) na posady nauczycieli młodszych w ?-klasowych 
szkołach w Mostach wielkich i Żółtańcach i c) na 
posidy nauczycielskie w 1-klasowych szkołach etato- 
wych w Glińsku, Lubelli, Macoszynie, Derewni, Re- 
klińeu, Rozańce, Skwarzawie nowej, Turynce, Zamecz- 
ku, oraz w szkołach filjaluych w Artasowie, Czesty- 
niach, Hrebeńcach, Koszelowie, Kulawie, Kupiczwoli, 
Mokrotynie, Mokrotynie kolonji, Nnhorcach, Przedrzy- 
miehach wielkich, Przystani, Skwarzawie starej, Sopo- 
szynie, Udnowie, Wiązowie, Woli żółtanieckiej i Żół- 
tańcach. 

Rada szkolna krajowa ogłasza z terminem do 
dnia 10 kwietnia b. r. 


konkurs na posadę nanczy- | 


szezouego pomiędzy kołem a sprężyną wozu; uie ma- 
jąc jednak wprawy w czynnościach, które nie należą 
do zak:esu jego dzialania, skutkiem nieostrożnej ma- 
nipulacji, doznał uszkodzenia na ciele. 

W Dobromilu kilku żydów członków tamecznej 
Rady miejskiej pastanowiło urządzić bal w wielka 
środę d. 25 b. m. i rozesłało nawet zaproszenia na 
bal do chrześcijańskich członków Rady i do niektó- 
rycli wybitniejszych osób, przebywających w Dobro- 
milu. Bezwyznaniowy bal ten uwiecznił Śmigus w na- 
stępującym wierszu: 

Wielki post, wielki tydzień — co to jemu znaczy? 
Burmistrz żyd, radne żydy — niechże świat zobaczy 
Jak kpi sobie żyd z goja i z jego koszezoła: 
Bo jemn w wielki tydzień ua „Purim-bal* woła... 
Niech sobie katolicki goj — ten motłoch prosty 
Obchodzi swój pan Jezus — swoje wielkie posty... 
Za tego, co Dobromil jest miasto żidoskie, 
Będzie hal tańńcowany w same matkie Boskie!,.. 

A soj! 

Kongres międzynarodowy bygieny i demografji 
odbędzie się wroku lieżącym w Bernie (w Szwajcarji) 
i trwać będzie od 1 do 15 sierpniu, — Jednocześnie 
odbędzie się także wystawa geografięzna mająca objąć 
trzy sekcje: alpejską, międzynarodową, bistoryczno 
kartograficzną i geografji szkolnej. Ostatnia sekcja 
ma zawierać podręczniki, globusy, mapy, płany, pro- 
gramy wykładów itp. 

Wystawcy zgłaszać się wiuni do 1 kwietnia rb. 
do p. briicknera, prezesa wystawy geogralicznej 
w Bernie. 

W sprawie wychodźtwa do Brazylji. Dzien- 
niki warszawskie donoszą, iż uzyskane zostalo po- 
zwolenie władzy świeckiej i duchownej na wyjazd 
radzcy komitetn Tow. kred. ziemskiego p. Mikolaja 
Glinki ze Szczawina, oraz ks Zygmunta Clełmickic- 
go do Brazylji, celem zbadania położenia i sprowa- 
dzenia do kraju pewnej liczby nieszczęśliwych otiar 
emigracji. O ile się da, wybierani będą emigranci 
z różuyci okolic kraju pochodzący, a to w tym celu, 
aby powróciwszy do domn, mogli swem świadectwem 
odwodzić od wychodźtwa, ` 

Smutne stosunki. Gazeta Rzeszowska podaje 
takt następujący: Franciszek Kloc, "23-letni zarobnik, 
rodem z (sórki pod Zaczorniem, zajęty uprzątaniem 
śniegu na tutejszym dworcu kołejowym, został dnia 
7 b. m. rauo w czasie szybowania wozów. przejecha- 
ny przez wóz próżny, lorą zwauy, przyczem się też 
wóz ten wykolcił, Nieszczęśliwego odwieziono do tu- 
tejszego szpitala, gdzie w kilka godzin życie zakoń- 
czyl. Nadmieniamy, że nieszczęśiiwy teu, czując bliski 
skon swój żądał księdza, lecz slużba szpitalna jakby 
lekceważic jego życzenie, nie pospies:yła się z we- 
zwaniem kapłana i nieszczęśliwy bez pociechy reli- 
gijnej umar). Jest to takt podobno nie pierwszy tego 
rodzaju, zapytujemy tedy, od czego jest zarząd szpi- 
| taby, i jak pojmuje obowiązki chrześcijańskie ? 
| Z Krakowa piszą nam: Obruzy na wystawę 
| berliń ką codziennie przybywają do Sukiennic, tak 
że już dziś utworzyła zię z nich osobna wystawa, 
która jutro wieczorem przy oświetleniu elektrycznem 
w ostatniej sali razem nstawiona zo-tanie. Przybył 
calkiem nowe utwory, jakoto: Ant. Piotrowskiego 
„Wspomnienie z wesela“, Tetmayera „Kolęda“. i 
„Rodzina włościańska“, Radziejowskiego „Grajek“. 
Łasińskiego „Przy kolebce", Wszystkie te obrazy, 
jako odznaczające się uiezwykłemi zaletami, jnż przez 
;„jury* przyjęte na wystawę berlińską zostały. Prócz 
„tego przysłał równocześnie Stuchiewicz z czarującego 
cyklu wiejickich widoków, nad któremi obecnie pra- 
cuje, dwa całkiem jaż wykończone obrazy, które nie- 
 zawodnie wielkie w Bewlinie wywołają wrażenie; jeden 
z nich przed tawia „Odpoczynek górników“, drugi 
„Mszę w podziemiach Wlenczki*, w kaplicy św, Jú- 
zeta odprawianą —- Obrazy te, malowane w podzie- 
miach przy sztucznem oświetleniu, wymagają podoe 
bnego oświetlenia, aby wywrzeć odpowiednie wrażenie, 
Dlutego też zrobione zostały dla nich w ostatniej 
sali osobne nyże, gdzie za pomocą reflektorów sku- 
! piove światło, robiąc optyczne złudzenie, wywoluje 
' wrażenie uaziemskiej, chociaż w podziemiach prze 
| suwającej się funtasmagorji. Wszystkie te obrazy już 
lza parę dni wysłane zostaną do Berlina. 

W Sokole iarnopolskim odbędzie się ilnia 22 
b. m. w niedzielę, koncert mnzyki wojskowej 15 pp. 
| Program urozmaicony. Początek o godz, 5tej. 
| Dochód przeznaczony na wykoùczenie własnej 
sali „Sokola“. 
| Ważny wnios:k przyjdzie pod obrady na ju- 
trzejszem zgromadzeniu Towarzystwa oficjalistów pry- 
watnych. Jak wiemy postawił p. Długoszewski wnio- 
sek, aby »tatuta tego Towarzystwa rozszerzono w 
tym kierunku, iżby ilzienuikarze i literaci mogli być 
| jego członkami, a więc, aby mogli sobie zabezpieczyć 
utrzymanie na stare lata. W innych krajach mają 
dziennikarze i hteraci swoje własne stowarzyszenia, 
rozporządzające miijonami — tylko u- nas człowiek 
pracujący piórem ma tę perspektywę, że gdy siły w 
pracy starga, to nie będzie miał z czego żyć. Uzna- 
nie należy się p. Dłagoszewskiemu za jego praw- 
dziwie pożyteczny wniosek, ktory jak mamy uadzieję, 
w gronie delegatów Towarzystwa znajdzie na jntrzej- `“ 
szen zgromadzeniu gorące poparcie. 

Ofiary. Dla ubogiej rodziny 
mieszkającej przy ul. Kopernika l. 6, otrzymaliśmy 
od X. N. N. ze Lwowa 3 zl. 10 ct, od p. S. B. z 
| Kozlowa 1 zł, od p. Mieczysława ze Lwowa 1 zł, 
'ze składki zebranej przez p. Brunona Bustgena w 
| gronie znajomych 3 zl. 20 et. — a razem z wykaza= 
| nemi wczoraj 18 zł. 86 ct. 

Na kościół w Kochawinie otrzymaliśmy od p. 
M. Sz. z Sambora 2 zł. z podziękowaniem Matce 
Boskiej za otrzymany łaskę. 
| Amerykański pojedynek. Z Grodna donoszą, 
że w mieście tem wywołało wielkie wrażenie samo- 
hójstwo Wiktora Komorowskiego, młodego 23 lat 
liczącego obywatela ziemskiego, bardzo miłego i synr- 
| patycznego, a przytem bardzo bogatego. Z listu, 
¿jahi samobójca zostawil, okazało się, że kochał się 
jw pewnej uroczej paniebce z sąsiedztwa, a ponieważ 
Iw niej kochał się także inny młody człowiek, przeto 
zdecydowali rywale, że niech między nimi rozstrzy= 
gnie los. Komorowski wyciągnął czarn} gałkę i w 
skutek tego strzelił sobie w łeb. 

Z Jaworzna piszą nam: 

Ogromny kłopot mamy teraz z naszym urzędem 
pocztowyin, który nie może podołać swym obowiąz- 
kom, bo w skutek wzrosti ludności i pomyślnego 
rozwoju handlu i przemysłu w naszych okolicach ruch 
pocztowy nadzwyczaj się zwiększył, 

Biuro pocztowe mieści się w zanłku tak cią- 


m ~ 


p. E. Medreckiej 


ciela historji powszechnej i geograłji w gimnazjum S0ym, iż gdy wejdzie do niego dwóch ladzi z intere. 


jarosławskiem. 

Prezydjum sądu obwodowego w Złoczowie roz- 
pisało konkurs na posadę radzcy sądu krajowego 
przy tamecznym sądzie obwodowym. Podania należy 
wnieść do dnia 6 kwietnia b. r. 


C. k Dyrekcja ruchu kolel państwowych we | 


Lwowie Dnia 18 marca b. r. około godziny 3'/ę po 
południu wydarzył się w stacji w Skołem podczas 
przetaczania wozów pociągu ciężarowego |. 930 wy- 
padek skaleczenia urzędn ka pełniącego wówczas służ- 
bę ruchu. 

Celem zaliamowania wozu będącego w ruchu 
ncezepił sle własnowolmie urzędnik ten, drążka umie- 


sem, to reszta musi czekać w sieniach przed biurem. 
Służbę pocztową pełni tylko jeden urzędnik, Który 
nie jest w stanie podołać wszystkim swym obowiąz- 
kom i zadość nczynić życzeniom publiczności, —W osta- 
tnich czasach powiększono u nas personal we wszyste 
kich nrzędach, tylko urząd pocztowy tego się nie do- 
czekał, a wszelkie prośby spełzły ua niczem, 

Może publiczne poruszenie tej sprawy w łamach 
Przeglądu wpłynie na dyrekcję poczt i zniewoli ją 
do powiększenia personalu przy naszym urzędzie 
pocztowym. 

Śmierć z zaczadzenia żelazkiem. W Sołońcu, 
w powiecie suczawskim, zdarzył sie 9 b, m. smutny 


wypadek, który powinien być przestrogą dla kobiet, 
vżywających węgli przy prasowaniu bielizny, Dzie- 
więtnastoletnia dziewczyna, Zofia Gross, miała wkrótce 
wyjść za mąż i przygotowywała sobie wyprawę. W 
krytycznym dniu od rana zajęta była prasowaniem 
wyprawnej bielizny, a prasowała zwykłem żelazkiem, 
do którego wkłada się rozżarzone węgle. Około po- 
łudnia znaleziono ją w izbie — nieżywą. Komisja 
sądowo-lekarska orzekła, iż powodem śmierci było 
zaczadzenie się węglami z żelazka. 

Zmarli. W klasztorze WW. PP, Benedyktynek 
lav. we Lwowie, umarła wczoraj zakonnica Franciszka 
Lueyna Krause, nauczycielka języka niemieckiego, 
matematyki i pracy, w wieku lat 40, a profesji za- 
konnej 5 lat. — Wawrzyniec Olszewski, obywatel m. 
Iwowa, zmarł we Lwowie w 92 r. życia. — Anto- 
nina z Iangów Baraniecka, wdowa po oficjale cło- 
wym, zmarła w Brodach w 72r. życia. — W Bóbrce 
zmarł Władysław Międlicki, eptekarz, w 45 r. Życia: 
— Marja z Prochasków Łuszczyńska, właścicielka 
realności, zmarła w Kościeniowie w 35 r. życia. — 
Bazyli Pyż, nauczyciel ludowy w Batyjowie, zmarł 
w 44 r. życia. — Amalja Miłkówna, nauczycielka, 
zmarła w Trzcieńcu pod Mościskami, 

Nowy środek przeciw gruźlicy. 
klin. Rundschau donosi: 

Dr. Juljusz Pick zauważył, że kominiarze, póki 
pełnią swe obowiązki, tylko iardzo rzadko podlegają 
chorobom gruźlicy. Poczał więc badać sadzę i doszedł 
do przekonania, że zawiera ona w sobie pewne pier- 
wiastki, które mogą przeszkadzac rozszerzani : się gru- 
źlicy a nawet niszczyć laseczniki. -— Po długich do- 
śsiadczeuiach udalo się drowi Pickowi pierwiastki te 
przez destjlację wydzielić ze sadzy i otrzymać roz- 
puszczone w płynie. 

Preparat ten jest brunatnym przeźroczystym 
plyuem, ma gorzki smak, a zapach jego przypomina 
nieco zapach sudzy. Płyn teu nie zawiera ani kwasu 
pruskiego, ani kreozotu, a przynajmniej nie zawiera 
ich w takiej ilości, aby je bardzo latwo możua było 
wykryć. — Próby robione z tym plynem na kilku 
chorych na gruźlicę miały dać bardzo pomyślne re- 
zultaty. 

Szkoła ogrodnicza w Tarnowie. lgzamina w 
krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie odbywać się 
bedą w dniach 21, 23 i 24 lm. —- Wpisy nowo 
przyjmowanych ucz iów trwać będą do 25 bm 

Temperatura. Termometr + 4" R. Barometr 
7590, Idzie w górę, Pochmurno. Chwilami śnieg, 
chwilami deszcz, 

P. Natalja Orso-Wienczycka, sympatyczna ar- 
tystka lwowska, opuszcza naszę scenę i przenosi się 
do Warszawy. 

Artyści lwowscy ucliwalili na  wczorajszem 
zebraniu, które się odbyło w Towarzystwie Sztuk 
Pięknych pod przewodnietwem dyrektora reprezentacji 
p. Wł Łozińskiego, wziąść także udział w wystawie 
berlińskiej w obec otrzymanego zapewnienia ze strony 
komitetu ntworzenia osobnego działu dla sztuki 
polskiej. 

Zgłoszone obrazy i rzeżby pp.: Augustynowicza, 
Barącza Tadeusza, Harasimowicza Marcelego, Lewan- 
dowskiego, Kaczora Batowskiego, Makarewicza, Po 
piela Tadeusza, Styki oraz Wiśniowiechiego odejdą 
w tych dniach do Berliua. 

V. gimnazjum we Lwowie ntworzoue zosta- 
nie z początkiem roku szkolnego 1892/3. Minister- 
stwo oświaty zatwierdziło odnośny wniosek krajowej 
Kady szkolnej i propozycje co do personalu nowego 
gimnazjum, poleciło przedłożyć sobie najpóźniej z koń- 
rem b. r. 

Tajemnicze zniknięcie. W Londynie zniknęla 
niedawno bez ćladn mfljonerka pani Cathcart, właści- 
cielka Wooton-Park w Stafford. — Osoba ta, mająca 
rozległe posiudlości w Staflordshire i Stourbridge, 
przybyła do Londynu celem porozumienia się ze swym 
adwokatem w kwestji kilkn procesów. 

Daia 24 z. m. pani Cathcart udała się z towa- 
rzyszką swoją do gmacliu sądowego; następnie w cią- 
gu dnia odeslala towarzyszkę do hotelu i tam kazała 
jej czekać, ale sama już nie powróciła, 

Dierżawcy Wooton wyznaczyli nagrodę 1000 lst. 
a dzierżawcy ze Stourbridge 750 fst. dia tego, kto 
odnajdzie panią Cathcart Żywa. 

Widownią niezwykłego zjawiska bylo miasto 
mormonów Utah nad jeziorem Słonem. — W połowie 
lutego spadł tam obfity Śnieg, R z nim tak znaczna 
ilość soli, że gdy następnego dnia Śnieg roztopil się 
pod wpływem dzialania promiemi słonecznych, na zie- 
mi pozostała warstwa soli mająca przynajmniej *„ c. 
grubości. 

Zjawisko to objaśnia sie tem, Że unosząca się 
z jeziora Słonego para, silnie uasycoua solą, przy 
szybkiej zmianie temperatury zgęściła się w zinuie i 
sól spadła na ziemię w postaci skrystalizowanej. 

Korespondencja Administracji. WP. Kr. Wo 
hezka poczta Trzciana. Abonament WPana kończy 
się z końcem marca b. r. 


Inte nat. 


Teatr. Duiś w piątek po raz drugi „Teść*, 
koniedja w 3 aktach Abrahamowicza. Jutro w sobotę 
po raz trzeci „Romeo i Julja*, wielka opera w ù 
aktach Gounoda. Występ gościnny panny Elly Russel 
i p Warmutka, teuora Opery Wniszawskiej, 

Dzisiejsze (drugie) przedstawienie „Teścia“ wy- 
padnie niewątpliwic jeszcze lepiej, tew burdziej, 2e — 
o ile nam wiadomo — autor poez nit pewie bardzo 
korzystne zmiany w djalogach i w seenerji, co sie z 
pewnością przyczynić musi do podniesienia werwy i 


humoru w sztuce, która zaraz przy pierwszem przed- , 


stawienin zyskała ogólny poklask publiczności teatr 
po brzegi zapełwiającej. 

Drugą nowiną, jaką wypada nam podzielić się 
z naszymi czytelnikami, jest, że dyrekcji udnło się po 
dlnższych pertraktacjach pozyskać pannę Elle Russell 
jeszcze na kilka występów. I tak usłyszymy ją jutro 
w „Romeo i Julji* a następnie i w „Giocondzie*. 


Literatura i Sztuka. 


Sczęście na wsi, powieść ks. Łnkaszkie- 
wicza, jak nam douoszy została pr ełożona na język 
zmadzki w obecnym roko. Opuszczono w niej tylko 
niektóre ustępy, których cenzura rosyjska drukować 
nie pozwoliła, ponieważ rozbud ają ducha narodowego 
i szerzą patrjotyzm polski, Polecamy ją naszym czy- 
telnikom do rozszerzania pośród miesze aństwa i lndu. 
Cena jej niska 40 ct, s/a 312 stron druku. Nabyć 
można u Seyfarta i Czajkowskiego we Lwowie, lub 
w Redakcji katolika w Beuthen, Prcuss-Schlesien. 

* Stefan Czarniecki, urywek historyczuy przez 
Ludwika Jenike — Warszawa — 1891. Nakład Ge- 
bethnera i Wolff. 

Autor tej pracy, zaszczytuie znany i wielce za- 
asłażony pisarz i uczony, napisał był przed trzydziestu 
laty obszerny życiorys Stefana Czarnieckiego i za- 
mieścił go w redagowauej przez siebie „Księdze 
Swiata“. >... 

O życiorysie tym wyrazili się z uznaniem history- 
cy nasi Szajnocha i Jułjan Bartoszewicz i cytowali 
go w swoich pracach. Zachęcony tem autor uzupełnił 
swą pracę szczegółami, które przez te lat trzydzieści 
mozolnie zbieral i rozszerzywszy tym sposobem swój 
życiorys, wydał go w osobnej książce, ozdobionej por- 


tretem wielkiego naszego wodza i wizerunkiem pom 
nika, postawionego mu w Tykocimie. 

* Pan Eugenjusz Guszalewicz, znany śpiowak, 
uczeń konserwatorjum wiedeńskiego, zawarł dnia 16 
bm. kontrakt pod bardzo korzystnemi waruukami na 
przeciąg siedmiu miesięcy z p. Raulem, dyrektorom 
teatrów w Preszburgu, Temeszwarze i Karlsbadzie. - 
Pau Guszalewicz już w sezonie kąpielowym śpiewać 
będzie w Karlsbadzie i wystąpi w operze Mascagnicgo 
„Cavallesia rusticana“, 

* Pismo łotew:kie Denas Lapa, wychodzące 
w Rydze, donosi o zamiarze korporacji łotewskiej 
„Lettonia“ opracowania i wydania encyklopedji ło- 
tewskiej p.t. „Latwećschu tauta (Kotewski lud) obej- 
mującej całokszkałt społecznego, umysłowego i eko- 
uomicznego życia Łotyszów. 

Pan Drawnek w Mitawie ma 
slownik encyklopedyczny łotewski. 


zzniar wydać 


b , o 
Rozmaitości. 

Czy nie za długo? Sady amerykańskie uiewiele 
sobie ceni) swobodę obywateli Stanów Zjednoczonych. 
W Norwich jakiś szynkarz skazany został na 8000 
dolarów kary za niedozwoloną sprzedaż napojów wy- 
skokowych; kiedy zaś kary pieniężnej zapłacić nie 
mógł, zastąpiono ją karą więzienia, która według 
wyroku trwać ma... 62 lat 7 miesięcy i 20 dni. — 
Niefortunny defraudant Oczekuje z niecierpliwością 
ułaskawienia, inaczej bowiem nigdy już chyba świata 
bo:ęgo nie zobaczy. 


Jak w średnich wiekach. „Spiuniug lous“ 
jest czemś w rodzaju domu poprasy przy uniwersy- 
tetach w Oxford i w Cambridge, w którym to domu, 
na mocy starego prawa, jeszcze a czasów Jakta I 
pochodzącego, wice-kanclerz uniwersytetu nia prawo 
osadzać osoby płci słabszej narzucające się zbytnio 
młodzieży uniwersyteckiej i osobom tym za karę da- 
wać do uprzędzeuia pewuą ilość welny. 

Stare to prawo purytamskie zostało zaponipiane 
jaż, ale zniesione nie jest i może być stosowane, jak 
tego dowodzi zresztą Świeże wydarzenie. 

Rzecz się tak miała, że wice-kanclerz uniwer- 
sytetu w Cumbridge, napatrzywszy się prawdopodo- 
bnie na Małgorzatę przy kołowrotku, pewnego pięk- 
nego dnia skazał na tydzień takiegoż zajęcia w „Spin- 
uig-House* młodą miss Jane Elsdev, którą spotkał o 
niezwykle późnej godzinie w tawarzystwie jednego ze 
studentów i kilku jeszcze osób. Rozkaz został wyko- 
nany. 

Jednakowoż nazajutrz misz Klsden zdołala z a- 
resztu umknąć. Wtedy to zaciekły wice-kanclerz nie 
dbając na prośby 1 zapewnienia studenta, że cale tu- 
warzystwo wracało ze zwyczajnego wieczoru, polecił 
zbiegłą miss Elsden przez policję sprowadzić i skazał 
ją już na 21 dui więzienia w areszcie miejskim. 

Fakt ten poruszył do żywego opi ję publiczną, 
i wywołał skargę, przez kilka osób podpisauą i prze- 
slaną do p. Mattews, ministra spraw wewnętrznych, 
który zaczął od tego, że "natychmiast polecił wypuš- 
cić miss Ñlsden z więzienia i zażądał ód  wice-kanc- 
lerza wyjasnień. 

Ten jednak nie przekroczył swej wladzy, zasto- 
sował tylko prawo, leżące w jego atrylucji, Swoją 
drogą popełnił omyłkę co do charakteru i osoby miss 
Elsden, która też wytoczyła wice-kiucierzowi proces 
o obraze honoru. 

Konserwatyzm augielski ma dużo stron dohrych, 
ale zbyt długo trzyma się niektórych praw i urzą- 
dzeń przestarzałych. 

— 0 kuchni sułtana ciekawe jodoje szczegóły 
sławna Francuska, która przez dłnższy »zas uczyła 
odaliski harcmowe języka francuskiego. 

Budżet kuchenny sułtana wynosi miljon frauków, 
przyczem wszakże należy wziąć na uwagę, że stara 
przysłowie tureckie mówi, że okruehatni spadającemi 
ze stołu padyszncha mogłoby się codziennie uasyci 
1500 ludzi. 

W Turcji jadalnia jest nieznaną. Kuchnie sul- 
tańskie zajmują przestrzeń 3000 metrów kwadrato- 
wych, a krząta się w nich cała armja oticjalistów. 
Są tam setki akciisów (kucharzy), jamaków (pomy- 
waczy), tablakiarów (służących) i sofiadaisów (przye 
gotowujących potrawy). 

Ułubiouemi potrawami sultana są:  cziczekebab 
(mięso pieczone na rożułe), taszeketab (mięso pie- 
czone na patelni) i kuzudobmassa (cały szyikowauy 
baran); nadto jarzyny, sprowadzaue do kuchni snłtań= 
skiej ze wszystkich strou państwa: asmaka tik (rodzaj 
dyni), oraz różne kremy, sorbety i słodycze, które w 
kwiecistej mowie wschodniej nazywają się „słodyczami 
nieba“, „wonnemi ustami“ itd. 

Sułtan jada zawsze — jeżeli nie ma obiadu 
urzędowego — przy srebrnym stole. Skoro tylko sul 
tau daje zuak, żeby obiad podano, kuchmistrz wnosi 
ów stół, a za nim wchodzi dluga procesją slużla ze 
wszystkiemi potrawami, które stawiane są wszystkie 
od razn przed sułtanem; on zaś bierze to z jednej 
to z drugiej. Półmiski przynoszą z kuchni opieczęto= 
wae, a pieczecie kładzie tam na miejsen sam Osman 
basza. — 


Część ekonomiczna. 


$ W sprawie wymiaru wynagrodzenia propi 
' nacyjnego zapadła przed kilku duiami w Trybu 
! nale państwowym zasadnicza uchwała. Oto jeden 
z większych w Galicji właścicieli prawa propira- 
cyjnego wniósł do Trybunału państwowego zaża 
lenie przeciw wymiarowi sumy wykupna, domaga- 
jąc się, aby ta suma była wymierzoną wedle isto 
tnego wyniku dochodów, nie zaś wedle podanej 
przez niego niższej fasji dochodu. Zarówno Na- 
miestnictwo, jak i Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, do którego ów właściciel w drodze rekursu 
„się odwołał, nie przychyliło się do jego żądama. 
| Przeciw tym jednobrzmiącym orzeczeniom odwo: 
(lał się on wreszcie da Trybunalu państwowego, 
|a ten, bez przeprowadzenia publicznej rozprawy, 
orzekł, że zażalenie właściciela prawa propinacji 
| ma być a limine, z powodu niekompetencji Try- 
bunału odrzucone. W skutek tego będzie minister 
stwo oczywiscie załatwiać odmownie w przyszło 
ści wszystkie podobne rekursy. 
Wiedeń 18 marca. 
(Z) Dzisiejszy targ podzielony był na dwa 
obozy: papiery bankowe i przemysłowe trzymały 
sig dosyć dobrze, kolejowe zaś papiery, szczegól- 
nie zaś kolei eksportowych szły bezustannie w dół. 
Przyczyniła się do tego w znacznej mierze wia- 
domość, że rząd nie przystąpi w najbliższym cza- 
sie, jak się tego spodziewano, do dalszego upań- 
stwowienia kolei prywatnych, nastąpiło więc roz- 
('czarowanie między wszystkimi tymi spekulantami. 
którzy na pewno upaństwowienia w najbliższych 
miesiącach lub nawet tygodniach się spodziewali 
i kurs papierów kolejowych w górę wyśrubowali. 
Z tego powodu spadły akcje kolei Karola Ludwi- 
ka. Najbardziej jednak spadły akcje kolei połu- 
dniowej, a ich zniżka pociągnęła za sobą zniżkę 
Staatsbahnów. Targ rent był bardzo silny, a z ban- 
kowych papierów najlepiej trzymały się Kredyty. 
Ostatecznie notowano: 
Kredyty austrj 311-—, węgierskie 35725, 
Anglobanki 16725, Uniony 24726, Bankvereiny 


PRZEGLĄD z dnia 21 Marca 1891. 


115- , Linderbanki 21960, Lndwiki 218 —. 
Czerniowieckie 23550, Renta papierowa 9260, 
srebrna 9240, austrjacka złota 111:35, papierowa 
102—, węgierska zł ta 10545, papierowa 101/10, 
dukat 544, 20-frankówka 915—, 20-markówka 
11:31, ruble 135%, zł. 


Z sbożowych targów. 


m R a E crow o. - a Coo zz r 
| 20 marca | Lwów | Tarnopol RER Jarosław 
| ; 
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wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od "J za òt kilgr petto loco Lwów 
Jee mied w pięknym gatunku poszukiwany do słowu 
po wyższych cenuch, (Qwsa małe zapasy. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiede 20 marca (pryw.) W tutejszych sfe- 
rach politycznych powątpiewają w prawdziwość 
doniesienia Hlnsa Na oda, Że cesarz dnia 18 
maja przybędzie ilo Pragi na wystawę, która dnia 
15 maja będzie otwarta. 

Paryż 20 naja (pryw.) Wszystkie republi- 
kańskie pisma utrzymują że śmi ré ks. Napołe- 
ona oznacza koniec legemiy lonapartystowskiej. 

Petersburg 20 marca (prò. Ministerjum 
spraw wewnętrznych wypr.cowało już projckt re- 
organizacii wszystkich szlacheckich instytucyj w 
prowincjach nadbałtycki:h. Projekt znosi wszyst- 
kie przywileje baronów niemieckich, zanrowadza 
natomiast te same instytucje szlacheckie, jakie 
są w ciłcj Rosji i postanawia, że tylko język ro 


sjjski (dotąl był niemiecki) będzie językiem 
ty; h instytucyj. 

Goniec 7qadowj* oblicza. że pod  panowa- 
niem teraźniejszego cara zdobyła Rosja po zwy- 


cięstwie Skobiclewa poł Geok-Tepe 314 kw. nul 
po wzięciu Merwu przez Komarowa 296053 kw 
mil. po zwycięstwie Konarowa pod Kuszkiem 
1.0865 kw. mil; razem tedy obszar Rosji powięk- 
szył się o 437) kw. mił (czyli o obszar ziemi 
równający się niemal całej Przedlitawji (Przyp. 
Red ). 

Sofja 20 marca. Rząd belgijski zawarł z 
radem bułgarskim konwencję handlową na tych 
samych podstawach, na których zawarła Bułgarja 
konwencję handlową < Anglją. 

Paryż 20 marca. W izbie postawił radyka- 
lista Rabier wniosek, aby w droilze ustawodaw- 
czej orzeczono, że członkowie rudy zawiadowczej 
rozmaitych instytutów całym swym majątkiem od- 
powiadają za czynności odnośnego instytutu, że 
zatem w myśl ustawy na majatku wszystkich tych 
członków rady zawiadowczej cięży prawo zastawu 
na korzyść instytutu, którego członkami są. Dla 
wniosku swego zażądał Rabier ucnwalenia nagłości 

Minister spiawiedliwości zabrał głos i pr- 
dniósl, że wniosek ten, dotykający najwyższych 
interesów obywateli, nuleży bardzo dokładnie zba- 
dać, to też zażądał, aby pzeekazano go tej komisji, 
której powierzono rewizję wsławy o stowarzysze- 
niach 

Izba przychyliła się do żądania ministra. 

Monfort zapytał rząd, jaką jest sytuacja w 
w Tonkimie i zgan to, że rząd wojskowy w tym 
kraja zastąpiono tządem cywilnym, czego nie na- 
leżało czyć, gdyż Tonkin nie jest jeszcze uspo 
kajony. 

Etienne przyznał, że korsarstwo w Tonkinie 
wzmaga się, jednakże zdaniem jego b:taljon woj 
sku wysłany z Kochiuchipy wystarczy, aby przy- 
wrócić tam stan normalny. Sytuacja w Tonsinie 
uie tylko nie pogorszyła się, lecz przeciwnie jest 
dziś lepszą Rząd będzie dalej prowadził pac) fi- 
kację Tunkinu i będzie usiłował pudbić naczelni- 
ków band powstańczych, a władzy cywilnej nie 
myśli zmieniać. 

Na tem zakończyło się całe zajście. 

Lizbona 20 marcu. lzaba panów przyjęła 
przedłożenie finansowe 0 konsolidacji bieżącego 
długu państwa i o monopolu tytoniowym. 

Rzym 20 murca. Don ' hisciołte pisze: — 
Z różnych stron zapewniają nas, iż misja Anto- 
nelliego spełzła na niczem, gdyż nie mógł znie- 
wolić Menelika, negusa Abbisynji, aby zgodził się 
na traktat podpisany przez Makonnena, pierwsze- 
go jego ministra 

Praga -0 marca. Książę Emanuel Orleański 
po dłuższym tu pobycie odjechał stąd wczoraj 

Grac 20 marca. Zmarła tu Fryderyka bar 
Washington, z domu księżniczka Ołdenburska. 

Berlin 20 marca. Nalional Zig. donosi, że 
teść Bocttichera* wpadł przed sześciu laty w fi- 
nansowe kł poty  Boetticher, jakkolwiek nie był 
wcale skompromitowany tem bankru. twem teścia, 
podał się do dymisji. ale śp. cesarz Wilheim I. jej 
nie przyjął i kazał z wlasnej swej szkatuły pora- 
tować teścia Boettichern. 

Zatem fandusz welficki nie był w-tej sprawie 
wcale zaangażowany. Terażniejszy cesarz, otrzy” 
mawszy dokładny raport o tem wszystkien, wy- 
razil Bótticheromi całkowite swoje uznanie. 

Londyn 20 marca. Izba parów obradował 
nad billem przywracającym dawne prawu korony 
angielskiej do Nowej Fundlandji. Knutsford i Sa- 
lisbnry zaznaczyli, iż obecna sytuacja Nowej 
Fundlandji jest bardzo poważną, 1 że zawikłanie 
tam powstałe rozstrzygnie sąd polubowny, jesli 
przedtem Francnzi sami nie opuszczą brzegów 
nowo-fundlaudzkich. Mieszkańcy wyspy tej mylą 
się, jeżeli sądzą, że zawikłania te wynikły stąd, 
iż Nowa Fundlandja połączoną jest z Anglją, nawet 
gdyby się ona połączyła zinnymi krajanu, to prawa 
Francji zawsze istnieć będą. Salisbury sądzi, Że 
Nowofnudlandczycy uznają doniosłość sądu roz- 
jemczego i na wyrok się zgodzą Bill przyjęto w 
pierwszem czytaniu. 

Berlin 20 marca. No dd. C/llg. Ztę, podnosi 
konieczność wzajemnego trwałego zbliżenia się 
stronnictw, którym na sercu leży utrzymanie pań- 
stwa, i zaznacza, iż nieodzowiem jest, aby ten 
duch i zapał, z któregu państwo memieckie po- 
wstało, zawsze ten sam Świeży pozostał. Aby 
praca mogła narodową być, musi państwo być 
zbudowane na narodowych podstawach i tylko 
takie państwo powinno być gwiazdą przewodnią 
każdego prawego obywatela. © 

Budapeszt 20 marca. Sejmowa komisja ad 
ministracyjna rozpoczęła jenera'ną debatę nad pro- 
jektem ustawy o uregulowuniu administracji i au- 
tonomji komitatów. Prezes ministrów wyłaszczył 
zasady, na których opiera się przedłożenie rządo- 
we i oświadczył, że rząd zamierza także wnieść 
wkrótce projekt ustawy o judykaturze w sprawach 
dotyczących wyboru posłów, tudzież projekty usia w 


1o sprawach sierocińskich i o sądownictwie admi- 
nistracyjnem. Do tego oświadczenia dołączył pre- 
(zes ministrów prośbę. aby sejm nie stawiał za 
warunek, że te zapowiedziane projekiy ustaw mvt- 
szą wejść w Życie równocześnie z będą ym ra 
porządku dziennym projektem ustawy o uregulo- 
waniu administracji i autonomji komitatów. W koń- 
cu rzekł prezes ministrów, że ustawa ta zwiększy 
wydatki państwowe o 1%, miljona zł. 
.  Grac 20 marca. Schoenerer, prezes wiedeń- 
skiego stowarzyszenia „Deutscher Volksverein* 
(o antisemieko - prusohlskich tendencjach) chciał 
wczor.j urządzić w Gratwein, w Styrji, wędrowne 
zgromadzenie tego Stowarzyszenia. Na zgromadze- 
nie to przybyło około 500 uczestników i S hóne- 
rer objął przewodnictwo, zanim jedniki rozpoczęto 
obrady, rozwiązał komisarz rządowy zgromadze- 
nie, gdyż okazało się, że na 500 zebranych było 
zale:lwie pięciu członków stowarzyszenia „Deut 
scher Volksverein*, pud którego firmą Schünerer 

zgromadzenie zwołał. 

Paryż 20 mac. Z południowej Francji do- 
noszą o powodziach. 

Frankfu't 20 miar a. Przelożeństwo stowa- 
rzyszenia dla ochrony jnteresów niemieckiego prze- 
mysłu chem cznego przyjęło rezolucję, w której o- 
świadcza, że interes przemysłu niemieckiego nie 
wymaga tezo, aby bezwarunkowo obstawać przy 
d:isiejszych cłach zbożowych nawet w takim 
razie, gdyby rząd uważał za stosowne zniżyć 
tu cła. 

Paryż 20 marca. / powodu man festacji n- 
rządzonej w ubiegły wtorek przez Dóroniżdca w 
teatrze Amhigile, rozpoczęła prokuratorja śledztwo, 
aby się przekonać, czy Liga patrjotyczna jeszcze 
w istocie istnieje. Wieczorem odbyły się rewizje 
u osób mieszkających w V i XII dzielnicy Paryża. 
Nikogo nie aresztowano. 

Berlin 20 marca. Treichsanzeige omawia 
obszernie austro niemieckie rokowania handlowo- 
dowe i wskazuje na to, jak dmiosłe znnczenie 
dla dalszego rozwoju stosunł ów ekonomicznych 
całej Europy ma to czy traktat ten przyjdzie do 
skutku czy uż nie. Dalej podnosi Reichsanzeiger 
z naciskiem także tn, że występująca za granicą 
tendencja do zaprowadzenia ceł protekcyjnych 
wskazywała na to, jak koniecznem jest, aby środ- 
kowo-europejskie państwa ściśle się złączyły. Tra- 
ktat austro-niemiecki będzie punktem środkowym 
dalszych traktatów. a zdaje się on być wyjściem 
z grożącego niebezpieczeń:stwa. Traktat ten pocią- 
gnie za sobą w handlu europejskim takie następ- 
stwa Że nawet Francja nie będzie mogła usunąć 
się z pod jego wpływu. Ta okoliczność, paminąw- 
szy już motywa polityczne, nadaje trakiatowi temu 
tak wielkie znaczenie. i każe się spodziewać, że 
rokowania dadzą pożądany skutek. 

Rzym 2) marca Zribuna donosi z Massawy, 
że uwięziono Kantiba-Jedada sultana Habay, glyż 
ciąży na nim podejrzenie, że stał w porozumieniu 
z derwiszami. 

Antonelli poseł włoski (króla) 


do negusa 


Abissyuji powróci przez Zvilę dn Massuwy. Miał 
on długą konferencje z mgusem  abissyńskim, 


jednakże nie wiadomo, jaki jest resultat tej kon- 
ferencji Z zastrzeżeniem podaje tylko 7 ibuna 
krążącą pogłoskę, że negus nie Chce uznać pro- 
tektoratu Włoch uad Abissynją. 

Korfu 20 marca Cesarzowa austrjacka przy- 
była tutaj 

Bukareszt 20 mara. Kierownictwo urzędu 
jereralnego sekretarza ministerstwa spraw zagra 
nicznych w miejsce Lahovary ego powierzono dy- 
rehbtorowi oddziału konsularnego p Papiniu 

Rzym 20 marca. Obrzęd pogrzebowy księcia 
Napoleona zakończył się o godzinie pierwszej w 
południe. Podczas pogrzebu padał deszcz chwi- 
fami. 

Za tıumng szedł na czele orszaku książę 
Wiktor, obok niego szedł pn prawej stronie re- 
prezentant króla książę Abruzzów, za nimi zaś 
całe ciało dyplomatyczne z wyjątkiem ambusadora 
francuskiego, personal wszystkich «mhassd, mini 
strowie, reprezentanci władz, wielu oficerów Król 
z odkrytą głową szedl z orszakiem Żaiobnym aż 
do Ilotełu de Russie, stamtąd powrócił z księż'ą 
Klotyldą do Kwirynału. 


Rzym 20 marca. Tara królewska i wszyscy 
książęta krwi odprowadzili wczoraj na dworzie 
wdowę po księciu Napoleonie księżnę Klotyldę i 
księżnę Letycję. 

Na dworcu oczekiwali ich ministrowie i re- 
prezeutanci władz. Pożegnanie pary królewskiej 
z księżnemi było barlzo wzruszające. O go- 
dzinie 5*/, wieczorem odszedł z dworca pociąg ze 
zwłokami zmarłego księcia Napoleona. W po- 
ciągu tym po,echały także obie księ ne, książę 
Wiktor, Karol i Roland Bonaparte do Turynu, do- 
kąd przybyli dziś rano. 

Turyn 20 marca. Dziś o godzinie 8 ano 
przywieziono tu zwłuki ks, Napoleona. Razem ze 
zwłokami przybyły także księżne Kłotylda i De- 
tycya tudzież książę Wiktor. Nu dworcu oczeki 
wał przybycia pociągu książę Gemy, hrabia Tu- 
rynu i reprezentanci włudz. Zaraz po przyhyciu 
pociągu złożono zwłoki na rydwanie i przewiecio- 
no do kościoła „Sajerga*. 


Paryż 20 marca. Pewien dziennik tutejszy do- ; 


niósł. że mhiliści rosyjscy zasądzeni w roku zeszłym 
zniknęl z więzienia w Paiyżu Dziennik ten u- 
trzym wał, że wladze traneuskie wadaly ich Rosji. 

Temu zaprzecza „Ajene a Havasa* i oświadcza, 
że wszystkich tych mbulistów przed miesiącem 
przewieziono do więzienia w Angers 

Zadar 20 marca. Tutejszy okręg miejski i 
izba handlowa wybrały posłem do Rady państwa 
ponownie Supuka, ckręg miejski Spalato zaś wy- 
brał Bocica. 

Berlin 20 marca. 
do 7 kwietniu. 

Be.lin 20 marca Reichsan;eiger oświadcza, 
Że żadnej podstawy nie mają pogłoski, że mibi- 
ster Boettcher ma wkrótce ustąpić. Ten sam 
dziennik donosi, że Wissmann zaprowadził od 1 
marca w niemieckich kolonjach wschodnio -afry- 
kańskich monopol sprzedaży prochu » broni. 


| WNE an linia anie 


Sejm pruski odroczył się 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 marca 1891. 

HOTEL ANGIELSKI W. Krzeczunowicz z Sta- 
nislawowa. T. Orzechowski z Podola rosyjskiego. W. 
Szydlowski z Krosna. W. Bogucki z budek. E. Ser- 
kowski z Podgórza. B. Słonecki z Stauislawowa- A. 
Meyer z Berlina. W. Fallian z Steraberga- 


D no O owe 


Nadesłane. 


Dr. Stanisław Jana 


powrócił do Lwowa 
mieszka ulica Czarneckiego liczba * II p. (gdzie pneztu) 
Oplv nie ad 5 -A. INIŃ". 2 


Z) 
Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 

listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk., 

banku krajowege, banku hipotecznego, obli- 

gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 

sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna zir. ] 70. Na prowinuji zły. 1'80. 


| 
| 
| 
| 
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I KASY 
ogniotrwałe | 
najlepszego | 

eyroba. | 
Kasetki 
i prasy 


m bd wer! 


najtaniej 


ER 


poleca - mę 
N. BE RANDL, 
Lwów, Jagialiońska 8- 
Dla stowarzyszen, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne p>dług umowv. 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 20 marca godz. 1. min. 41 


Akcje kredyt. 311 25 Węg. kolej półn. 
Alpiny 5a — wschodu. 197 50 
Kredyty węg. 356 75 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 166 80 kom. 14925 
Uniony 247 20 Akcje tyten. 160 — 
Ludwiki ANJA Gal. obl. indem. 104 75 
Nordbany 579 — Elbeth:le 222 7a 
Lombardy 22 m Linderbanki «1980 
Losy tureckie 36.90 Renta zł węg. 0560 
Staatsbahny 245 — Bankvereiny 117 50 
Czerniuwieckie 236 50 Renta węg pap. 101 22 
Ruble 1.3635 


Usposobienie słabe 


Lwów, Z izby handlowej 20 marca 18914 


1. Akcje za sztukę. 


bez kuponu bieżącego 


płaca żadają 
dez dywidendy. 


holej galic. Kur. Lud, 200 zł. w. a. 211 50 214 50 

„  lwow.-czer jass 200zł w. a 234 — 237 — 

Banku bip. galie. 2G0zł. w. a. 306 — 309 — 

„ kredyt. gabe. 200 z}. w a. — — 216 — 
Listy zastawne za 100 gl. 

Banku hip. galic. 59%/, 40 „ 100 8* 101 50 


Banku hip. galic 5%, z 10%, pr. 108 80 109 
Bankn hipot 4 ©, wa los. w 50 lat. 93:20 98: 


Banku krajowego 4 “o wa 98 70 99 40 
Tow. kred. galic 5 , a —— —— 
+ E » 4, n nieokr. 97 70 98 40 
n n F 4 , e 95 50 96 20 
A a a , BB. e o 
- Z n n» 56 „ 95 20 95 90 
3. Listy dłuśne za 100 zł. 
| G. Z. kr. wł Claw. 6°a)3 „w likw. 60 — 62 — 
-*., „NEwDRJEUR . 6 m 


4. Obligi za 100 zł. 


| Indemnizacyjne galic 5 pro. m. k. ło4 50 105 : 
ein fund propinacijnego 4 „ 92 75 93 48 
| Bukow. tund. propin. 5 w a 100 75 101 45 
| Kom. bənku kraj. 5 pro. wa, I em. 100 66 101 50 
i Pożyczka kraj. zr. 18736 pr. w.a. 104 5) — — 
| Š E M 98 40 99 IO 
5 Losy. 
Losy miasta Krakowa 21 50 23 — 
P „ Stanisławowa - 28 — 25 — 
6. Monety. 
(Dukat holenderski . . - « « 533 55N 
Napołeondor . SEBA JO 9.34 
Półimperjał rosyjski 946 — 2- 
(Rubel rosyjski srebrny . 1.36— 1.416— 
e » , papmerowy 1.36— 1.37— 
109 marek niemieckich WAB BĄ - 


Pociągi kolejowe 
Podlug zegaru lwowskiego (Od | pażdziernika 1490. 


By F 
ja ZE Bo d 
| Do Lwowa przychodza : ia BE | oe: F4 3: 
a2”|»1i E i S 
Z Krakowa iG « | 40S _925 RSN TIA 
Ż Podwołoczysk > . . . . | 220; 730 7316, 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 701 —%, 
Ze Suchy, Chyruwa, Stryja, Hu- wez" 
aiatypa i Stanisławowa . . 8:36 
Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego, Btróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i 5ta- 
nisławowa ESTE 12:68 
Z Suczawy, Czerniow i Stanisł. 6.63 
Z Rakaresztu, Jass. Czerniowiec, 
Musiatyna i Stanisławowa py 
Z Bukaresztu, Jass, Czeruiowiec, | _ 
Husiatyna i Stanisławowa. . |8 g 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . : 10 il, 
Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 4 
Ze Lwowa odchodza : IE» j i 
Do Krakowa PE è 30 420 720 
Do Podwołoczysk . « « -> 4117550 rs 
Do Podwołoczysk z Podzumcza | 422 10:15 1165 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, | pe 
A „Munkacza, Bu- | | 
dapesztu , Stanisławowa i aż 
Hnsiatyna . - > > * : . Ge 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy |. 1020 | 
Do Stryja, chyrowa Suchy, Ła 
wocznego. Mankacza, Buda- 
pesztu, Stanisł j Ilusiatyna 845 
Do Stanisławowa, Czerniewiec. 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 916 | 
Do Stanisławowa Czerniowiec, | 
Jass i Bukaresztu JE 4.80 
Do Stanislawowa. Husiatyna, | 
Czerniowiec i Suczawy | 10 :6 


Do Bełzca (Tomaszowa. . . | 8:03, 
am tylko w piatki . | | 2-29) 
a »„ tylko we wtorki . | l 443 


Uwaga: Godriny podkreślone linijka oznaczają 
nocną od gedzsiny Gtej wieczorem do 6 , 59 m. aa? 


4 PR7EGIĄD z dnia 21 marca 1891. 
— Pozwól mi powedzieć, że czynisz dla mnie: Bardzo mię to cieszy, --- rzekł spokojnie. 
4!) sto razy więcej, niż tego wart, -— rzekl żywo, Ubywa tym sposobem choć jeden z liczby moich 
"*4Ą i [7 s.) chcąc przerwać bieg jej myśli. — Ale niech twoja nie bardzo utnych przyjaciół 
i A! JEMNICA GROBU pomoc pozostanie na teraz pożyczką. Juljaa Wyllard wszedł do pokoju, kiedy tak 
Uk A 1 6.4 | Jeśli mi się powiedzie, w następnych latach rozmawiali ku sobie pochyłeni. Rodzinne podo- 
| e z jakąż uciechą dług mój spłacę z wlasnej pracy! bieństwo było pomiędzy nimi tak uderzające, że 
FOWTESC W przeciwnym razie, zaadę sposobność przeko-’ wyglądali teraz. jak rodzeni brat i siostra Zda- 
przez nania się, że mam do czynienia z wyrozumiałym „wali się oboje bardzo wesel. i 
a HapDRBZR wierzycielem. Me postanowiłem koniecznie zdo- ` „Dora była nazajutrz w ogrodzie, w porze 
(5. E. BHS LI bić sobie powodzenie; chcę pracować, tak, jak nadejścia poczty. Było to jej teraz obojętne, więc 
(Ciąg dalszy.) (mału kto pracosać umie —- widzieć w każdem poszła obejrzeć swe ukochane róże. p 
i | zajęciu spelnianie obowiązku milości. Zresztą, Juljan Wyllard zastał ją przy tem zajęciu. 
Po.wisz niedorzeczności Bothvellu, — przer- mająe Żonę taką, jak Hida.. Podniosła oczy na ogłos dobrze znanych sobie 
wała mu z żywością. — Zumiersalam zawsze Z:0-: To prawda; takiej znałeźć trudno wśród ty- kroków, i przeszła przez trawnik, idąc na jego 
porze og wtosolwiek grosza, jeślivyś się chciał sigen. Urodzileś sę pod szczęśliwą gwiazdą | spotkanie. 
wynieść ntwet na druga pólkuię. Daleko mi przy : Batlweltn. — Moja droga Doro — rzekł do niej wesoło,- 
jonniej uczynić to w lzisiejszych wunaka: h tac | Mówili jeszcze zsobdą czas jakiś o jego przy- ; czy nie chciałabyś wybrać się ze mną na tygo- 
| rożema. Ostatni jesteś z mojej rodziny, jedyny |szłem życin potem Dora mu rzekła: ! dniową wycieczkę do której mam ochotę? 
jes bizi krewny, jaki tui pozesteł więc nie Przejdźmy teroz do innego przedmiotu; | Gotowa jestem zawsze towarzyszyć ci Wszę- , 
x m ciebie utracie. Znajdę kiedyś w tome, | pyzy dobrą nowineSliB edi dzie. Może dla tego radbyś opuścić na jakiś czas 
w ileewe i W waszych * dzieciach, rozwczelenie | ró wik Ng : Penmcaral, że się nie dobrze czułeś ostatniemi 
sołwiki uni mhich. Joka? Meże przyjedzie Hilda: zawołał | ozasy? --- dodała, patrząc mu w oczy niespokoj- 
Ach, Doro, czy ci kiedy zsstąpiwy dreższe | 7 TadesciĄ. Ro. „ [vie gdyż przypuszczała, że rozdrażnienie jego i 
reno Sy! — zawałał Nie: ona nie powróci dopóki brat bawi w ;ów niepojęty przystęp zazdrości, mogły być wyni- 
Ve zaraz pobm žal ma się zrobilo j że te | larsen. Chodzi tu o coś jeszcze lepszego. kiem znużenia umysłu lub ciała. 
: wsrzckl.  Ujrzał bowiem lzy w eczech I urowiedzala ma następnie treść listu — byłem w istocie trochę niezdrów i oslabio- 
kawucj. walce. ny, co mię też czyniło dziwnie draźżliwym — od- 


— „a pa 


borebne ogloszenia 
po 2? centy od wyrazi. 


Zarząd egrodu w Grębowie 


ma. do sprzedani F 
dwutemio KAMELJE w cenio 30—37? centów. 50 cdmian 
AZALI (Azalen indica) 2—4 letoich, w cenie od 35 
e ntów do I złr Barizo ładna GWOZDZIKI w sóżnych 
kolora'h sztuka ¿0 ut. Jub 12 sztuk różnych 4 złr. CY- 
KLAWEN J2 szuz 3 zł 50 et. Różne mł.de PALMY 
w cenie 50 - 80 centów, 
Zgłos:'enia uprasza się adresować do ogrodnika 
L Weinwurms. 


poczta Grębów, stacja kolejowa Tarnobrzeg 
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Rcdowita Niemka udziela lekcyj 
wyka niemieckiego,  ZWwiasZzcza 
kors ursa jl. UL Satzjca L 
(ulzocka. Od godz. Y iano lo 
po Poliste 


ts 


Biiety wizytowe, karty ślubne 
dyplomy | wszelkie roboty iitograr | 
fozie wykonuje po nader niskich 
cerach zakład artystyczno-litogra- 
trzuy A. Przyszłaka we Lwowie 
ulica Koporzike U. YB ». 8 


Asystenta poszukuje apteka Win- 
niki. 1—2 


K£ ©_I 


urządzenia 
do 


cegielń parowych, fabryk 
naczyń glinianych, fabryk 
fugowanych cegieł 
dostareza jako długoletnią Spo- 
cialność 


Louis Jäger 


powiedział. — Ale nie z tego powadu chę wy- 
brać się w drogę. Czy przypominasz sobie owe» 
tafaela, którego nabycie nie udało mi się w lipcu? 

— Pamiętam wybornie. 

—- Otóż jeszcze cenniejszy obraz tego mistrza 
ma być wystawiony na sprzedaż w Paryżu przy: 
szłego tygodnia w hotelu Drouot. Idzie pod mło- 
tek wspauiała galerja Larochejacquełin'a. Znajdzie 
się tam także kilka utworów pędzla Ureuzua, zna- 
nych w całej Europie, również parę Meissonie- 
riów i prześliczny Delaroche. Nie będg mógł ku- 
pić żadnego z owych arcydzieł, które dojdą zape- 
wne do cen bajecznych. ale radbym ten zbiór 
obejrzeć raz jeszcze, dopóki się nie rozprószy na 
cztery wiatry. Gzy chciałabyś pojsehżś ze mug, 
czy też wolisz zostać w domi? 

— (wszem bardzo życze sobie wi*rać się z to- 
bz. Nie bhybgioy niy razem w Paryżu. 

— Doprawdy? Jakże się to driwnie zdarzyło! 

— Tvż nie widzisłam nawet nigdy dosu, w któ- 
rym tMmieszkaleś, gdyś Się m jątku dorabiał w tem 
wieście, 

— Dom ten nie bardzo wart oględania, Niepo- 


ludzie pracujący z próżniakami. Siedziba to bar- 
dzo mało z jmująca, wierzej mi Doro; na pół mili 
w około, nicbyś tam malowniczego nie napotkała. 

— Wystarczy mi ta, żeś tam żył i pracował. 
Ciężką musiała być twoja praca w owych czasach. 

— Nie zaliezałoem się do koników polnych. mo- 
ga cię o tem zapewnić. 

— Slyszalam oł pana Distina, żeś się z dale- 
ka wzymał ol wszelkich zabaw i przyjemności 
Paryża, mając za ceł jedyny dorobienie się ma- 
jątku. 

— Tą tylko drogą ino e człowiek ubogi stać 
się bogatym. SXupienie wszelkich zdolność: moje- 
g9 umysłu w jednym kieranku, musiało dla maie 
zastąpić kaptal obrotowy. Szczęśliwy traf wpre- 


wadził mię do gmachu paryskiej gieldy, biedy 


można się było w niej wzbogacić, nadrobiwszy 


"głową, gdyż wygrana wa spekulucjach była ponie- 


kąd —— kwe tjy matematiczną. Miulem wrodzoną 
zdolność do mstematyki i to mi w szkołach do- 
zwuliło być niezłym uczniem  Uzylem więc tej 
broni do walki ze spekalactemi, ktorych wyrscho- 
wania nmialem prześcigać. Ale odzywam się tu 


kaźna to kamienia w poblżu kośriola Świętej; do ciebie, Doro mową, której nie rozumiesz. Żo. 


Magdaleny. Wyworns miejsce dla człowieka zaję- | stamny tedy przeszłość w spokoju. 


Należy nam 


tego interesimi, o dziwsęć minat drogi od Giel- | dziś obojen zajmować się tyko używaniem ma- 


dy, w śtedkosym punkcie, pa Ntócym sią schodzą ' jątku, któ y wtedy zdobywalem. 


EIIE TESO L 
Kompletne 


Ae 
MPO 


i 
silnie i grantownie 
wykonane. 
f.bryka maszyn | 
n=Ehrenfeld. 

16 4 8—4 


OGLOSZENIE. 


| Wielki 
Jarma 


Panna inteligentaa, zdzia W 
zarządn domu, meże udzielać po- 
czatów nak szkelnych. poszukuje 
miejsca. (). S. Leszczycy, p. Ry 
hrtycze. 1€02 1— 
Gr chu Victoria 50 korov ua na- 
sienie ma do zbycia Folwark 
Gzarnoszuwiea po l0 złe. za 
100 klz. neta z workiem z ilos'a- 
wa saci Barszóżowice op 
Gas kolo Lwowa Istu 2—3 


pod tytulem : 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA 


ra 


rk na konie 


w RZESZOWIE, 


przyęadający ma Świętego Wojciecha, rozpocznie się we 
Czwartek dma 16 Kwietnia 1891 r. 
Jarmark na konie włościańskie, bydło, trzodę, sp:zęty rolni- 


Prsata s Kamionce Stramitowej zm 


co w *ilkunegtn in-roh iaat rarozrzn an, 


` 
chr 


Sprzedam za 3 000 złr. re.inośc 
w Paczeniżynie (mieście), ogrodu 


6 morgów, budynki odnowione. ; . . ; ; 
Setlacki — Lwów — Żółkiew CZ9 i gospodarcze, oraz wyroby krajowe i t. p. odbędą się Drulirarnia narodowa 


Ela PS. w Poniedziałek dnia 20 Kwietnia 1891 Lwów — ul. Faperni 


165::9—'0 


I£siążika do modlenia 


uleżsra przez ka. Jakuba Nowakowskiego 


Kwiążra ta aprohowana przez Zwierzchność Asch'dyeoczji |rowskiei, 
zalecs sig nemal nad wszykikia inua, zawiera hawiem to wrzęsika varom, 
przytem zaleca się także wyra- 
zistością druku ozdobiona jest pię: nym obrazkiem i obejmuje 60 arkuszy druku. 

Cena arzeam E zł DO et. Ovrazua w korko 8 gir. 
W akórky ze złoconemi brzeg ni % zł. 5O ct. 


Knra:żeym w wękazej ilości opnazcrn eig stenown” rabat. 


YY. Maniecki 


+4 mn + o + On R + Ó | 02m 6 DŁ 


PRAWDZIWEGO“ 


artegu w lipcu r, 1888 


i 
i 


ka l 7 


lowarzystwo cefiejalistów 


ma do umieszczenia 


czieliega zarządzcę ek .nomicznego 


MAGISTRAT KRÓL. WOLN. MIASTA. 
Rzeszów, dnia 11 Marca 1891 r. 
2 POGONOWSKI, Burmistrz. 


1=20 2 


-ar 


I PAC TYP 


z clluhnemi świedeetwami, 
Adres. W. Makarewicz. nl. Uho- 2 = z 
TA.C/..NA ar. + Lwow. I>.5 1-5 | Wielki magazyn powozow 


Pomieszkania 
od różnych terminów, Sklep, 
Sajuię, Wozownę, Skład m 
towary wynajciuje Zarzą l real- 
nei Emila Bertemiliara Pra 


— 


im E. & J. Stromenger we Lworie 
ulicy Ludwika 
z%op:trzony w tym sezonie znów 


as 


przy Karola liczba 5. 


1780 6—6 poleca: 


w najrozmaitsze powozy, wózki, tarantasy w naj- 
wyrobu własnego jak też po- 


nowszych fasonach, inne la 


ialki 


Cukier m 


w za. lnie znanaj fabryki Schustala i Spki. 


A W golach T a aE 1822 1-7 n w głowie > o 
IB 0-4 * Migdały . l . 5 

a żę OOO ZE a ca Wg Rodzynki bez pestek * 
FAZIE TP RAZASZZ FA my E = IEZI à z pəstkami duże 


R czarne dr bne 
Figi w pudełkach, sułtańskie 
w wiankach 


kiej, 


Premios ami na wys awa h przy rałniczo-l karskiej w Krakowis I581 r. i hygieniczno-lekars 
0, daktyczno-przyrodniez j wo Lwowie lE5: r. z awo wyroby 


apteka pod ,„„Złetym Słoniem' we Lwowie, poleca następujące Daktele > i i 
SRODKI LECZNICZE WETERYNARYJNE Ne „ wii 
o.kie : 
UG" u- 56 wyrobu aptekarza | © kata 
GA c m f | Aranzini . : : i 
S nar ye ea umenTe Ta Śliwihi Panie A 
u s Rze: w: > n Powidła . 5 = 
> Polecone przez pp. proleserów tutoiszej c. k. szkoły weterynarji Wnycb: dra. Barańskiego, Królikowskiego i bi Miód patoka 
Kritomicza tudzież przez Wgo I. Chetetowsk ego paczelnika wetcryparyjnego przy Ministerstwie wojny, Naczelnika par i Ń 7 d 
Weterynarza wojsk bułgarskich, Majora itd. w Sofii i wieiu innych znakomitości. „ do peca | . n : 
Baa, 6. biały : AA 


Fluid regeneracyjny 
wyrobu aptekarza 
ernt yka B.uroenfalda 


Karpacki proszek pożywny 


dla kon, bydła, owiec i trzody chlewnej 
wyrobu aptekarza 


następstwom tej uporczywej, szpecącej iżjhodowców na 
znaczne straty narażającej choroly. 
Csna puszki I złr. 20 ot. 


z e 
SZ Dla uniknięcia podrobien i nasladownictw uprasza mę wytażnie żądać wyrobów weterynaryjnych zaopa- 
trzonych marką ochronną I podpi em ap. lienryka Blumentelda. 
Manisterstao wojny. Stolica Solia Nr. 30. 


Swiadectwo. | p" 

Niżej podpisany potwierdza, że na podstawie 3-miesiecznych doświadczeń robionych pod wlasnem kierownictwem 

na kilkudziesiecia chorych koniach wojskowyrh również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z preparatami 
weterynaryjnymi wyrolu aptekarza lecryka blumenlelda we Lwowie przyszedł du nastepnych wnioskow a mianowicie. 
1 kiuid regeneracyjny lilumenie da użyty przez amiejetne ręce We wE Rre Eh choto TE 
znakomite uslugi. 2 Mace na grude bilumenfelda bardzo korzystnie działa przy w ocaci zastarzaiych wypadkach 
guud} a oprócz tego może hyc tez użyta z dobrym skutkiem przy nauirciu aaa en a p dżęczaledlach skóry 
3. Masi kupytowa Blumen'el.a zasługuje na wszechstronne uznanie z powodu należytego zakonserwowania i poprawy 
wadłiwyah kopyt. Naczelnik wydziału weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny — Naczelny weerynaiz wojsk bul- 
garskich, Nauczyciel przę szkole wojennej, 


zbytecznej mekkosci kupyt z czego mieprawidłowe 
kształty tychze się wytwarzają 
Cena puszki : z-r. 20 ct. 


GRANNA W 


pod.je do wiadomości, że pr 


WSAGO5Ł.-- GóSE Ń GESEGESOENE: 
Z : U 
INNa Suwrięte.! 


arodna Torhowia 


we Lwowie (Narodny dom), Stanisławowie, Prze- 
myślu, Drohobycza, Tarnopolu, Kołomyi, Stryja, 
Nalatynic, Rohatynie, Samborze i Brodach 


Drożdże prawdziwe Mautnera, funt po 


Camee e E E ZZE gy E ZOROZK 


buraki cukrowe 


Solica Sora 29 września 1590. 


nopoiu w ap. p. Krzyżanow=kiego 

Do miejscowości, 
felda, wysyła apteka po 
kwWaty 5 zł:. 
cenie oryginkinej, 


z z: - -ongo 


„ID S ALANY rodaktaor : Wacław 


Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem“ Herryka Błumenfelda 

procz tego cą do nabycia w nasrepujneych aptekach: we Lwowie u pp. 

go, w hrakowie u pp Stockmara i Roznera,,w kroduch w aptece p. Lanuesbergiy 

sinshiego, w Kamiouce auum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyczyńcach w aptece P. Beri 
w ujeoce p Sehbnocidera, w ['omorzanach w aptece p. Alexiewicza, w Stanisławowie w aptece 


w których apteki nie ulrzymnją na składzie órodków leczniczych 
d „Złotym ałoniem* we Lwowie powyższe środki na zamowienia 
franco również nie liczac kosztów opakowania tak, że strony otrzymują owe STO 
którgto kwote w takin» razie przy zamówienia załaczyć należy. 


Major R. Cheżchowak i. 
we Lwowie. 


Mikolasza, 
w Ludzenowie 


a, w 


Rukiera 1 Krzyżanowskie- 
w aptece p dJa- | 
Jodwoluczyskach 
p: Amurowicza, w lur- 


sptekarza ilewryl.a Blumen- 
ubi gRJĄĄCO ih amey 
5 Słodki na miejscu po 


w kierunku d» 
Kopeczyńce, po cenie 80 ct. za 
Bliższych warunków co do 


czek itp. zasięgnąć można w 
w Tłumaczu. 


oddsne na którychkolwiek stacjach kolejowych a to: 
Lwowa aż po Bortniki, do Stryja po 
Dolinę, do Czerniowiec po Śniatyn, do Husiatyns zaś po 


dukowane z nasienia przez cukrowarnię dostarczonego. 


| maake g 


portiery, firanki, dywany, kilimy i cho- 
dniki poleca 


Magazin dla urządzeń pokojowych 


A. Krzyszłofowicza 


COGREAC 


vieux Champagne, Marka: „Non plus 
ultra* prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
scentów, rozsyłam xa zaliczka, oclone i 
franco po złr. 8 za baryłeczke 4-litrowa, 
lub też w koszykach po 3 daszki, każda 
3, litra pojemności po zir. 1:80 za flaszke. 
Prawdziwy inportowy Prima 
Jaąamaicn-kEinm 
po złr. 750 za baryłeczke, lub złr. 1°75 
za flaszke pojemności, jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie 
maturalne Wina Malaga 
po złr. 4'90 za baryłeczke lub złr 1255 
za flaszke, jak wyżej, 


R. Waiti, Tryest. 


Fabryka sztucznych NAWOZÓW 
E. Jędrzejowicza i Sp. 


(EG gdmij 


o 


RRK 


2 rg y 


Lwów, plac Halicki 1. 2. 1627 1—? 


Handel 


KAROLI BALLABANA 
we Lwowie, poleca 
chińsko-rosyjską HERBATĘ 
ciemno pnaciągzjicą z wybornym smakiem 
1 aromatyczną wonij. 


', Ko Congo cesarskiej 2— złr WA. 
Hg a Fatmulijnaj SS= gn 
Ha n Melange de Moskau. 46— p on 
z n luzperial = a» 
n Wysiewków własnego 
j : w;siewa . 100 p on 
['h n Wysiewków oprowa- 
dzanych D . 100 a n 
Kawy. 


w woreczkach Netto 43, Ko opłacone do 
kazdej stacji pocztowej w kraju. 
4", Ko Ceylon gruboziar. naj- 


przedniejsza . . 10 zł 80ct. 
4, H Carlon średnia P 10 A , 
43, „ Kuba wgśmienita Í a on 
Loda (4% n Laqnaira gruboziarmn. . 9 n 60 „ 
UB 49, »  Gaatemala i 2 20 
å, „n Mokka arabska 10 „ 80, 
4, „ Java złota 10, 50, 
4, „ Ceylon perłow. 10, 80, 
Vi. „ Siriasz z 9, 20, 
1513 26—? 
Ai HR AP 2 WE RAN 


| w B: łej pod Rzeszowem 
sprzedaje 


Kości pargonych 


zaprawioną i niszaprawioną po zni- 


Sezon 1591. | 
Najnowszych 1000 Parasolek 


1760 4—5 


żonych cenach. do wybora po cenach najtań- 
Toto 1766 6—6 szych od 3 zł. poleca 
63 Eg ep Magazy bawek 
leż wiec cE Nasiona sen ANE 
| <a ohe | a f Henryka Mullera 
2 570i78,|98 Buraków pastewnych Oberadzriskich Deot Di khe 
+» 44i650, s 5 kg. 2 zł, kilo 45 ct. = 1e% IŻ 
4? T Waze‘kie nasiona kwiatów i j TIPPEE JA a= 
a n n |N S ' jarzyn, i 
32 > . wielki wybór kwiatów dywanowych, sadzo- | pi TTOT. ł 
1 4 45 S (6 Eok (zi) i kwiatów E Te e Płótna b à b, cysta Ini806, 
p i 16 "| 3 3H] a i deze w 130 gatunkach wyrobu wlasnego we warsztatach, 
» n n złnór Chrysanthen. i - R 
no», 40,|ERZMM""" stawie londyńskiej poleca 7 TB Kosznie kalesony i prze. 
9410. Fz ścieradła, tudzież chnsteczki, 
. R 18, |g22 uj Zakład ogrodaiczy recznik*. obrusy itp. poleca 
i y 85 y EL E. Kaczorowski i Sp. po najumiarkowańszych cenach: 
4 ono 70% ge H Stanisławów. 176544| Franciszek Długosz 
A $% A reS iC EE e: wyrób ge 
non n| aw Paa ba oreczyee obok IK rosna. 
F E 3 n ga ni Rea maść W Krynicy Próbki x sia na 2ąGRC arma 
ii Gb a š. Jes. z powodu familijnych stosua-| gą 3 a ZE A mes 
i ków z wolnej ręki zaraz do nabycia. = |" 
4 ip „Pliższą informację udziela na ł 
— hu ej cu Wny Antoni Freazel. 


JI 


'zyjmować będzie 


ziami rolnictwa, przy 


bióro ogł. — Lwów. 


starannie opakowane 


I centr. metr. wypro- 


uprawy, dawania zili- £ 
Dyrekcji tej fabryki É 


1783 4-6 po 1 zł. za 130 sztak. 


wzorowem gospo- 
darstwie, pocrzebujsudyowieunie- 
go zajęcia zaraz lub od 1go kwietnia. 

Zgłoszenia pod adresem: N. W. Cent. 


2iemski większy 
w Galicji szu- 


(Danzig). _1803 6—6 


| „KRAKUSA:, | 


, Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniajac ; S 7 = 
l regeoerujavy dla koni 1 innych zwierząt AONE, TIEDET EE Anaan na > y Mająte 

Biodek ten polecony przeż pp. pioitso ów tntej- 1 i 8 N D j i ° 
szaj a k szkalły weterynarji Wuych: br Baraùskie- Srodek ten wyprobuwany co do skutku przez i WEG > 4 «am. Dukładny opis proszę nadesłać: 
go, Królikowskiego i Mietowićcza działa z nieza- znakoówatusci lekarskie i Lodowców, działa znakomi- >> Z O w ky Terleoki poste restant3 Gdańsk 
wodnym skutkiem w osłahieniach mięśni i ściegień cie w nie.trawnosci, katarach żolądka i kiszek, W sj. „AP N SS 
w przypadkach rewnatyczto-gostrowych, zapaleniach chorobaca wyciaczających -— w ogole jako srodek ma j R Ś w = o 8 S n ORO 
trauma'yszaych, w kurczach mies, w zgrubienia pokrzepiający,  wzizacaidjący i douatnio wpływa NA a GS © LS = 
saegicu i osłabieniu wiezadeł. wyglsuumie konia byuła 1 ponosi tychze siłę a energię. Q ~ = Z Q O ~ © 

Cena fl anzxi i złe. 2O ct. Cena CIU 33 tewLÓW. o È My RY CH we. Ogłoszenia 
Kęt, 
2 L2, ; 
Maść na srude Masó na MOD) ta [o 8 AZ Z B = d 
dla koni i bydia dla komi i bydia S R g Ş IS ~; m 
wyrobu aptekarza wyrobu aptekarza R OM 8 Sy zę y P 
EIsnryka Blumenfslda IIenryka Blumenfelda NR 8 S0 w 4 ygodnika popałariego, 
we Lwowie. we Lwowie. a DL m ie w rozchodzącego się w 2.300 egzem: 

Mas: ta uznana powszecłnie jakołniczawodny Maść ta uznana jako niezrównara dla pielęgna- ~ E x GZ `~ plarzach przeważnie na prowincji 

środek przeciw gradzie a koni jakotez u bydła opa- cji kopyt wn Rage zatyka, a T =) QJ D przyjmuje 
i , ; eKkD3 emstycz e 0-0 ; = 

sowego uchyla grude szybko i zapobiega szkodliwym i różpadliń rogu kopjrowego a zapuliegu Ne Administracja K akusa W Ksie 


garm Spółki Wydawniczej Pol- 
, sk.ej w Kiakowie (palac Spisk) f ma do sprzedania (pogodn'e zebranego), 


p EE 
młody, energiczny, żonaty, z 15 letnia pra- 
ktyka, obznajomiony 2 wszystkiemi 


Sadzonki i nasiona leśne i 


czką pocztą lab koleją : 
Leśnictwo Za-sów pod Czarną. 
Naaiona sosny l zł. 35ct., Świerką 75ct. 
modrzewia 90 ct. za 1 tunt 
Sadzonki sosny l-rocz BU ct.; świerk 2, 3 i 
4-letni1 zł, 1 zł. BO ct „i 2g}; modrzew 
2, 3 i 4-letni 2 zł, 2 zł 5U ct, i 3zł; 
4-.ernia ołszynu i brzezłna po 4 zł. 
Za I000 Sztur. 

Crategus (Biała cieru na Żywopłoty), 
4-letuie deby, dziczki gruszek i jabłek, 


(Anonse 
do wszystkich dzienników 
w kraju I zagranicą 
przyjmuje i expedjuje 
ipo cenach redakcyjnych 


q 3 > 
(enranę Bióro EgloszzĄ 
Lwów, Kopernika Il. 

1867 30 -? 
x“ AoC ai | 
| Zarząd dóbr Dziewiętniki 
dworzec — op. natoa ka Ga- 


kilkanascie korcy nasienia 


SZPORKU 
już got wego. 


1774 3—3 
Zu 4 ce 


nty 
mozna mieć w 15 
jjdo 25 minut ką- 
z piel w domu kto 


1778 6-0 
l 


gale- 


1817 2—3 R 
— aż? WANNĘ 
„I Ą lub 
rozsyła za zali- Ph O kanapkę 


dv g zania wody. 

Wanny cyakowe połączone z tuszem. 

Pok-jows “osse także do nżycja ku- 

racji kydroterapijnej, 

Pokojowe parade kuracyjae, 

| t ot y ermetycznie 

A Y zamknięte po 11 złr, s 

Wypożycz- lnie wszelkich przyborów 
kapielowych e na prowincje. 
Dlastrowane dzienniki franco. 

4. Królikowó i Lwów, ulica Ja- 


z aparatem 


', Kigr 


1704 9-20 


SE „ZG "| p i ae nowska. 1573 22-7 
TE E RN 4 Ki s .. g , . . 1:7 1 = 
Masio wski. Papier Braci Fijalkowskich z Duwaj, Z drukarni ner W. Manieckiągo. — Zarsąlsca Walonty Hodak 


